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DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.
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w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,ORĘ;
DOWNIKA MIEJSKIEGO" wynosi kwartalnie 5.75 zl, na pocztach, przaz listo
wego w dom 7.83 zl. - Miesięcznie 2.25 zi, przez listowego w dcm 2.81 zl,
pod opaską w Polsce 4.09 zł, do F’rancji i Ameryki 6.00 złotych, do Gdańska
4.00 guldenów, do Niemiec 4.00 marek. — W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłą, strajków iub t. p,, wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania.

Redaktor przyjmuje od 11—12 w południe oraz od 5—6 po południu.
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy.

Redaktor odpowiedzialny w z.: Henryk Ryszewski,

Adres
redakcji i administracji
ulica Poznańska 39,

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółkj ftkc.
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15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 48 groszy, w tekście na drugiej iub dal
szych stronach 50 groszy, na l-ej stronie 1 zloty. Drobne ogłoszenia słowo
tytułowe 28 gr., każde dalsze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc, zniżki.

Przy ezęstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach ,

sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki.
Rękopisy zostają w administracji. - 1 Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A.
- Bank Ludowy. -- Bank M. Stadthagen T, A. -s Bank Dyskontowy.

Konto czekowe: P. K. O . nr . 203713 -, Poznań.

Aby uniknąć niedokładności, ogłoszeń telefonom nie przyjmuje się.

Telefon administracji 315. Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326.

Mumer 219. | BYDGOSZCZ, środa, dnia 23 września 1925 roku. f Rok XIX.
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Co dalej ?
Pytanie takie stawi sobie teraz w Pol

sce każdy; zastanówmy się też nad niem.
Sytuacja ogólna się pogarsza i staje

się już niebezpieczną: kryzys gospodar
czy nie słabnie, kurs złotego się nie pod
nosi, drożyzna wzrasta, warsztaty pracy
zamierają, liczba bezrobotnych (pracow
ników fizycznych i umysłowych) się po
większa, banki się chwieją (np. Bank dła
Handlu i Przemysłu upadł wskutek dy-
letantyzmu i zbytniego szerokiego roz
machu — jaka to przestroga i dla pań
stwa!); w’szelkie walory, np. akcje przed
siębiorstw przemysłowych, lecą przera
żająco na dół i mogą być za bezcen sku-

pywane przez zagranicę, wskutek czego
grozi opanowanie Polski przez kapitał
obcy.

Zawinili w’szyscy: rząd, Sejm, społe
czeństw’o; rząd nie wykazał zdolności

przewidywania rozwoju wypadków (rzą
dzić, to znaczy przewidyw’ać!), nie umiał

należycie pokierować życiem narodu i

państw’a; Sejm lekceważył sw’ój obowią
zek czuwania nad dobrem Rzeczypospo
litej i wydawania mądrych ustaw; spo
łeczeństwo żyło z dnia na dzień, cierpli
we i oboję’tne na sprawy ogólne, pochło
nięte albo trudnościami życia codzien
nego, albo, w niektórych swych grupach,
pogonią za zyskiem i użyciem. Wszędzie
zapanowała karygodna lekkomyślnośćs
prowadząca do nieuczciwości i przygoto
wuje się, trzeba to sobie w/yraźnie pow/ie
dzieć, rozstrój Rzeczypospolitej; niezado
wolenie szerokich mas jest już wielkie,
niebezpieczeństwo wstrząśnień poważne.
Tych, którzy spostrzegali kiełkujące
chwasty i ostrzegali, odsądzano od pa
trjotyzmu, zarzucano im pesymizm (ra
czej naruszanie miłego spokoju) i nie
mal Wykluczano ze społeczności; dziś,
kiedy chwasty się rozrosły, wszyscy sta
ją przed niemi bezradni i bierność ,prze
radza się w zwątpienie — a tego w żad
nym razie być nie powinno.

Co robić w takich warunkach? Sama
zmiana gabinetu nie jest jeszcze napra
wą; zmian takich było już dużo, a wy
niki dotychczas nie są pomyślne; zmie
niały się bowiem tylko osoby, a szkodli
we lub fałszywe metody i systemy po
stępowania pozostawały te same: w rzą
dzie, Sejmie i społeczeństwie. Przede
wszystkiem je trzeba odmienić: zamiast

lekkomyślmośei przejąć się rozwagą, my
śleć nietylko o dniu dzisiejszym, ale i o

dalszej przyszłości, jednem słowem, jak
to mówił niedawno premjer Grabski, na
leży postawić wyraźny plan na szersg
!at i uświadomić sobie, czego się mamr

trzyneaes tak w polityce rządu i Sejmu,
jak w życiu społeczeństwa; przy tem pa
miętać należy, ż,e ułożenie planu nie j.est
wszystkiem: trzeba jeszcze zadbać, aby
plan był wykonywany.

To są ogólne uwagi; jeżeli teraz przej
dz,iemy do poszczególnych zadań, w da
nej chwili, najpilniejszych, to możnaby
je streścić w sposób następujący:

1) Trzeba ograniczyć wydatki pań
stwowe, do istotnie niezbędnych oraz

ulepszyć gospodarkę państwową w

przedsiębiorstwach -przemysłowych (ko
leje, lasy, kopalnie i t. d.) i w monopo
lach. aby z tego źródła podnieść dochody
skarbu;

2) Trzeba zbadać obecne prawodaw
stwo, podatkowe i socjalne, i usunąć z

niego ustawy, które hamują, w ten lub
w inny sposób, życie gospodar.cze, sa

Śmiertelny karambol pod obłokami.
Katastrofalne zderzenie się dwóeh aeroplanów wojskowych na lotnisku

w Bydgoszczy.
Na lotnisku bydgoskiem zdarzyła się

dziś rano katastrofa, w dziejach lotni
ctwa niezmiernie rzadka i trudna do u-

wierzenia,.
W wysokości 500 metrów nad lotni

skiem zderzyły się dwa aeroplany woj
skowe, odbywające ćwiczebne loty i oba

spadły na ziemię’.
Jednym aeroplanem kierował kształ

cący się na pilota por. Głowski, drugim
zaś także pilot-uczeń pi Wiktorowski.

Obaj ponieśli natychmiastową śmierć.
Powodem zderzenia miała być ta oko

liczność, że ster jednego z aparatów od
mówił posłuszeństwa.
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Wysłańj’ na miejsce katastrofy współ
pracownik nasz zebrał następujące,
szczegóły:

Jesteśmy na miejscu niezwykłego
wypadku... Przy szosie drzewo przy
drożne ścięte do połowy, na niem strzę
py płótna ze skrzydeł aeroplanu. Tuż
-- jedna kupa gruzów, szczątki same

pokryte zielenią. Jakby gotowa mogi
ła dla lotnika. W pośród zwału tych
strzępów widać w środku zniekształco
ną postać lotnika. Nic krwi, tylko z no
sa jakby od uderzenia pięścią sączy się
cienkim strumieniem krew. Okulary
zasłaniają oczy, z których widać strasz
ne przerażenie i okropność śmierci. Ten
władca i pan maszyny — jak jedna nie
kształtna mara wychyla się wpośrodku.
Brr... straszny i pełen grozy widok.

Na polu o jakieś 300 kroków widnie
je groźnie czarna plama: są to szczątki
drugiego aeroplanu. Tu jeszcze bar
dziej wstrząsający widok. Wszystko
połamane i zdruzgotane, cały motor śli
ni się benzyną i złowrogo błyszczy na

słońcu smar. Lotni!ka wpośród tych

gruzów nie widać, cały zasypany. Pod
chodzą wojskowi sanitariusze i biorą
zwłoki. Zaś co wezmą wszystko trze
szczy; nogi i ręce połamane, klatka pier
siowa też jakby spłaszczona. Opodal
samotnie leży skrzydło aparatu.

ot o

Na aparacie ,,Albatros" wyleciał porucznik li
czeń pilot Głowski. Miał on wykonać tzw.

spiral. Wzńiósł się na w’ysokość 1500 ńatr., gdy
w tym samym czasie na aparacie ,,Codron”, ce
lem wykonania takiegoż lotu wyleciał uczeń pi
lot plut. Wiktorowski. Obaj oni, będąc w prze
stworzach, (powód niewyjaśniony) zderzyli się
na wysokości 500 mtr. Nie trafili się wprost mo
torami, lecz jeden aparat zawadził skrzydłami
drugi. Zderzenie Było tak silne, że u ,,Albatrosa"
zosta.ło zerwane dolne skrzydło, a górne się za
w’inęło, natomia,st z dru.giego całe lewe skrzydło
odpadlop

Wytrąceni z równowagi prawdopodobnie z

braku zimnej krwi, puścili aparaty na silniejsze
tempo i teką szaloną szybkością opadli na zie
mię.

Aparaty zupełnie strzaskane, a w szczątkach
trupy dw’óch młodych pilotów’.

Jeden aparat od drugiego spadł w odległości
około 300 mtr. z których ,,C-odron" znajduje się
tuż przy koszarach 16 p. uł., a drugi zawisł na

drzewie przy szosie szubińskiej.
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Lotnictwo nasze jeszcze dotąd nie
znało podobnego wypadku. Sam fakt

jest niesłychanym nigdzie wydarzeniem,
ażeby w biały i cichy dzień mogło się
coś podobnego wydarzyć.

Trupy obu nieszczęśliwców’ zabrano
do szpitala garnizonowego, zaś przy a-

paratach stoi straż policyjna.
Wypadek wstrząsnął całem miastem.

Krążą rozmaite wersje, które są wprost
nieprawdopodobne. Wyjaśni się dopie
ro, gdy zjedzie specjalna komisja.

doktrynerskie Lub demagogiczne, szko
dzą nam wewnątrz i na zewnątrz kraju:
np? wskutek uchwalenia ustawy rolnej
w obecnej treści, zostały podobno cofnię
te kredyty, obiecane nam w Anglji, na

cele rolnictwa;
3) Trzeba ułożyć rac;jonalną ustawę

celną, któraby miała na celu nie bezpo
średni dochód skarbu, jak to było do
tychczas, ale skuteczną ochronę produk
cji krajowej, nie w’zmożenie eksportu su
row’ców’, jak to jest obecnie, ale umożli
wienie wywozu pół-fabrykatów i goto
wych wyrębów;

4) Trzeba uz:drowić stosunki w ban
kach państwowych (Bank Polski, Rolny
i Gospodarstwa Krajow’ego) i pokiero
w’ać ich działalnością tak, aby stały się
źródłem dostępnego kredytu dła zasłu
gujących, a nie tylko dła protegowa
nych; afera lw’owska Ko!nika, i inne do
wodzą, że nie wszystko w’e wspomnia
nych instytucjach jest w porządku;

5) Trzeba zaradzić brak’owi znaków

pieniężnych w obiegu, który przygniata
życie gospodarcze, powoduje niewypła
calności i sieje panikę. Można ceł ten

osiąg-nąć, np. przez wypuszczenie _,,bo
nów hipotecznych11, opartych na nieru
chomym majątku i w ten sposób uru
chomić kapitał obecnie martwy; w _te]
materji istnieją już mniej lub więcej o-

praco wane projekty (np. senatora Gar

szyńskiego), ale premjer Grabski stale
jest przeciw’ny ich urzeczywistnieniu:

6) Za przykładem rządu, społeczeń
stwo powi?nno wprowadzić oszczędność
w’ swem życiu, nie w’ydaw’ać pieniędzy
na zbytki, ani krajowego, ani zagranicz
nego pochodzenia (czy to jest do uw’ie
rzenia, że w obecnej chw’ili ma się urzą
dzać w Warszaw’ie w’alka byków’?!), (po
skramiać wrodzoną Polakom teatral
ność, która dużo kosztuje. Trzeba drogą
w’zajemnych ustępstw’ godzić sprzeczno
ści klasowe (np. robotnika i przemy
słow’ca), a egoizm podporządk’ować do
bru Ojczyzny, bo, jak mów’ił Skarga:
,,Ojczyzna jest komorą dóbr naszych14, a

w’ innem miejscu: ,,Gdy okręt tonie i

w’iatry go przewracają, g?uj-. tłomoczki
i skrzynki swroje opatruje i na nich leży,
a do obrony okrętu nie idzie i mniema,
że sie sam miłuje, a on się sam gubi".
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Kto dokona w’skazanych zadań, kto

wyprowadzi naród na w’skazaną drogę,
czy gabinet p. Grabskiego, czy też jaki
inny — nie powinnoby to mieć znacze
nia, byleby tylko sama rzecz była doko
nana. Niema miejsca na ambicje oso
biste i partyjne, kiedy chodzi o ,,Salus
Reipublicae44 (zbawienie Ojczyzny); _o

w’yborze wykonaw’ców, t. j . o składzie

gabinetu, powinien decydować nje klucz

partyjny — jeden z najgorszych w prak
tyce pomysłów parlamentaryzmu — ale
rozum i cnota ludzi, powoły.w’anych dp
rząjiu.

W chw’ilach niebezpieczeństw w Pol
sce znajdowali się potrzebni ludzie, bu
dziły się siły uśpione i ratowały Ojczy
znę z potopu; nie traćmy wiary, że i z

obecnej ciężkiej opresji Rzeczpospolita
się wydźwignie wspólnym rządu i społe
czeństwa w’ysiłkiem, płynącym z czyste
go źródła miłości Ojczyzny.

Eta iiyć zirśs,

Bf ds nie bolała głowa,
Herb^ PERŁOWA.

(23577)

Fałszywa pogłoska o wypuszczeniu
nowej emisji akr,yl Banku Polskiego.

Warszawa, 22. IX. (Tel. wł.) W nie
których pismach warszawskich ukazała się
wiadomość, jakoby Bank Polski miał za
miar wypuścić nową emisję akcyj, celem

podniesienia kapitału zakładowego. Z naj-,
feardziej miarodajnego źródła dowiadujemy
się, że wiadomość ta jest zupełnie fałszywą,1
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Pomyślne zmiany t.
w naszym bilansie handlowym.
Warszawa, 22. IX . (Tel. wł). Według

otrzymanych od naszego korespondenta in
formacji, bilans handlowy w sierpniu b. r,

uległ poważnym zmianom na lepsze, gdyż
sierpniowy deficyt w-ynosi 12 milj. zł., pod
czas gdy jeszcze w lipcu przekraczał 80

milj. złotych.

Brawo p. p, senatorowie!

Warszawa, 22. 9. (Tel. wł). Konwent

senjorów senatu uchwalił na wczorajszem
posiedzeniu zniżyć djety senatorskie o C°/o.

Niemcy łupią francuskiego lotnika.

Paryż 21. 9, (PAT). Dzienniki donoszą,
iż władze niemieckie nałożyły na lotnika

francuskiego Costesa 126.000 franków kary
pod pozorem, że na znalezionych przy nim

mapach wytknięta była droga, w’skazująca
o zamiarze przelotu nad Niemcami.

MajiłepuS-sr!łlejsś autorzy
polscy.

,,Wiadomości Literackie44 ogłosiły
między swymi czytelnikami konkurs
na temat, którzy są najpopularniejsi i

najpoczytniejsi autorzy polscy. ,Wynik
był następujący:

St. Żeromski, Wł Reymont, Kaspro
wicz, W. Sieroszewski, L’. Staff, St. Przy
byszewski, K._ Tetmajer, Boy-Żeleński,
A. Strug, A. Świętochowski, W. Berent,
A. Bru,ckner, J, Weyssenhof, J. Kleiner,
K. Irzykowski, K. Makuszyński, J, K.
Bandrowski. Miriam-Przesmycki, Sz. A-

skenazy, A. G. Siedlecki, L Chrzanow
ski, G. Daniłowski, J. Kallenbach,, ś. p .

K, Morawski, T. Zieliński, J, Lorento-
wicz, K. H . Rostworowski, A. Lange. A?
Śliwiński i Wł. Orkan. — Większą ilośk

głosów otrzymali nadto: Wł. MiclHe--
wicz, T, Sinko i J. Piłsudski.

O tym wyniku dałoby się dużo, bar
dzo dużo powiedzieć nie ulega wątpli
wości, że wielu autorów własnym prze
mysłem dorabiało sobie głosy, bo_ w, o-

pinji czytelników: t’Acjc ich stoją b,e?
wątpienia niżej,
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Frarscja i Francuzi.

Gdy w drodze z Polski do Paryża pa
trzy się po przebyciu Renu z okna wa
gonu na krajobraz francuski, nie można

zapomnieć, że wciąż przebywamy w

krainie w-ielkich dolin, w tym olbrzy
mim pasie przebiegających całą Euro
pę, tak dalece mało jest różnic w ogól
nej sylwetek kraju z widokami polski
mi lub niemieckimi. Te same spokojne
płaszczyzny, zakończone łinją drzew na

horyzoncie, te same zboża na polach,
prawie takie same grupy domków wiej
skich, jak u nas w Polsce, a przynaj
mniej w jej ,,murowanych" dzielnicach
zachodnich. Jeśli linje szos, może naw-et
nie tak starannie odnowionych jak w

Poznańskim, mniej lasów-, a więcej łudź
kich osiedli, poła pokawałkowane w dro
bną szachownicę, bo większa własność
ziemska jest tu w stanie zaniku_oto,
bodaj w-szystkie na pierw-szy rzut oka ró’
Żnice.. Lekkie falowanie powierzchni,
rzadkie w-innice i mnogość stacji kole
jowych nie nadają jeszcze charakteru,
zbytnio odmiennego od w-yglądu w-si poi
skiej.

Nie możnaby jednak uogólnić tego
początkowego wrażenia, gdyż w rozle
glej Francji, opierającej się’o Atlantyk,
morze Śródziemne, kanał La Manche i

Alpy, spotkać można całe dzielnice, o

wyglądzie naw-skroś ’charakterystycz
nym. Poza Francją środkow-ą, zbliżoną
wyglądem do Polski, szczycą się fran
cuz! całemj dzielnicami o charakterze
nawskroś górskim, gdzie wzrok z za
chwytem spoczyw-a na surowych Al
pach i Pirenejach. Prócz kr’ain polnych,
rolniczych, posiada Francja duże prze
strzenie piaszczystych Landes, zbliżają-
cycłr się swym wyglądem do djun skan
dynawskich i przepiękną, pasterską
Bretonję. Możnaby tu, jak nigdzie
gdzieindziej zadowolić miłośnika płasz
czyzn, jak i gór, łąk, jak i lasów-, brze
gów/ morskich, jak i niebezpiecznych
szczytów.

Tak samo rzecz się ma z klimatem i
w związku z nim, z roślinnością. Obok
dzielnic centralnych o klimacie niewie
le łagodniejszym od naszego, )znaleźć
tu można całe przestrzenie nadatlan-
tyckie i nad kanałem, gdzie wiatry, ciesz
cze i surow-e. w-ilgotne powietrze śmiaśs
lo ryw-alizow-ać mogą z niemiłyrp. dla
wielu, a tak osław-ionym, jako jedyny
w swoim rodzaju, klimatem w-ysp an
gielskich.

I w-reszcie! Wreszcie chluba i roz
kosz Francji, to brzeg Lazurowy, długi
pas nadśródziemnomorski, kraj w-iecz
nej zieleni i ciągłej w-iosny, kraj prze
pychu przyrody, bogactwa słońca, to
nący w- błękicie nieba i morza, marzenie

chorych i zmęczonych, miejsce rozrywki
licznych rzesz, ściągających tu z całego
świata.

To Ryw-iera’ Jak Paryż słynie swym
urokiem stoimy świata, tak Rywiera,
nie domem gdy w- Monie Carło, ale bla
skiem słonecznym, sw-ym morzem i nie
bem zasłynęła.

Nie można więc nic powiedzieć o

krajobrazie i klimacie Francji; jedynie
,- o krajobrazach jej i jej klimatach.

Równie różnorodnie, jakgdyby przez
dziwną analogię przedstawia się naród,
który tę ziemię zamieszkuje. Pomija
jąc już -nawet odmienne grupy etnicz
ne Bretonów-, Basków i Alzatczyków, na

a ód francuski, dzięki dziejowym wypad
kom jest narodem, nie należącym zasa
dniczo do żadnego określonego szczepu
ludów, Historja osadzała tu, jedne za

drugimi, wciąż je mieszając, wszelkie lu

dy wędrujące, germańskie, celtyckie,
ga!lijskie i Bóg w-ie, jakie jeszcze, do
mieszała do nich szlachetną krew- rzym
skich legjonów, przyniosła tu ludzi pół
nocy, normanów. wśród wieków w-alk i

zmagań w-ytw-orzyła tu społeczeństwo -o

jednej kulturze i wspólnych celach, ale
bez określonego typu rasow-ego, co się
zaznacza w samym w-yglądzie miesz
kańców/ poszczególnych dzielnic.

Naród silnie odc.zuwający swą jed
ność, pozbawiony wszelkich separaty
stycznych dążeń, dzieli się jednocześnie
na mnogie odłamy, wśród których cha
raktery, usposobienia i zewnętrzny wy
gląd są nawskroś odmienne;

Obok łagodnego blondyna, Flaman-
da, przysadzistej postaw.y, uparty i słyń
ny z bujnej wyobraźni Bretończyk,
zw-iązany silnie ze swą ziemią, niewdzię
czną i wymagającą twardej pracy, ogo
rzał.y od w-ichrów sw-ego chłodnego mo
rza. Obok Gaskończyków i Bosków,
zwinnych i gibkich, miłośników przy
gód i awantur. Prowansałczyk. ciemny

brunet o ognistych oczach, o umyśle
pełnych wciąż nowych idei, wymow-ny
i zakochany w- pieśni. Obok Normand-

czyka, który swemj błękitnemi oczami
i jasnym zarostem przypomina jeszcze
swych praojców-, wikingów-, przedsię
biorczego i zuch/wałego, a jednocześnie
pełnego rozsądku i trzeźwych poglą
dów, krzepkiej budow/y Alzatczyk pra
cowity i oszczędny, którego w-ewnętrz
ny ogień przejaw-ia się dopiero w powa
żnej walce, czyniąc zeń pierwszorzęd
nego żołnierza.

Ileż typów-, charakterów-, usposobień!
A na czele tego zbiorowiska typ Pary-
żanina, małego ruchliw-ego Francuza,
któremu tętno życia stolicy nadało spe
cyficzny _

charakter i który faktycznie
składa sie na mózg i w-olę kierowniczą
Francji! Cóż dziwnego, przy tym bogac
twie charakterów-, które wciąż oddzia
łują na siebie, ścierają się i urabiają
w-zajemnie, że ten właśnie naród fran
cuski stał się od tak dawna przodow-ni
kiem wszelkich now-ych idei, wszelkich

wielkich poczynań, idących z Francji
na cały świat cywilizowany.

Pow-stawały tu, wśród walk i zma
gań w-ew/nętrznych te nowe hasła, prze
szczepiane potem do innych krajów-, jak
absolutyzm i idee Wielkiej Rewolucji.

Możną pow-iedzieć, że Francja mno
gości sw-ych charakterów zawdzięczać
musi fakt, że stała się kuźnią ,,nowi
nek". idących na cały św-iat, nieza_wsze
dobrych, ale zawsze, grających wielką
rolę w dziejach nie tylko jej samej, ale

wszystkich innych narodów- .

Tentu też musi zawdzięczać, że mimo

niewielkiej siły liczebnej i groźnego lic?

niejszego sąsiada, dzierży ona dotąd jak
gdyby prym, pierwsze miejsce w- cią
głym. postępie ludzkości. Na to jednak
nie wystarcza w-ytwarzanie idei. To po
czesne miejsce w koncercie ludów daje
się utrzymać tylko pracą. Jak więc
Francuzi pracują, jak w-ygląda twardy
trud pięknego społeczeństwa na pięknej
ziemi, pomów-imy w- następnym arty
kule. Wiesław M,

Stosowanie Senate nató reformą rolną.
^aximum posiadania na Rrssaeh wykosi 489 ha. - Rosznśa ma pozparce-
iowanych 230.SS8 ha. - ftipolamia ponoszą proporcjonalnie właSsisśeS

i nawonabywea. - Wyzwolenie I Chadecja opuszczają salę.
Warszawa, 21. 9. (PAT) Na dzisiej-

szem posiedzeniu Senatu sprawozdaw
ca sen. Bielaw-ski omów-ił w/szystkie
zgłoszone poprawki oraz zastrzeżenia

rządu, poczem przystą,piono do głoso
w-ania. Wn,iosek sen. Posnera (PPS) o

przyjęcie całej ustaw-y bez zmian odrzu
c,ono w głosowaniu imiennem 60 głosa
mi przeciw- 35. Odrzucono rów-nież
wniosek sen. Czerkawskiego (kl. ukr.)
o odrzucenie całej ustawy, Do art. 1

przyjęto popraw/kę komisji, aby prsepro
wadzenie now-ego ustroju rolnego obej
mowało także scalanie gruntów, likwi
dację serw-itutów/ i meliorację nieużyt
ków^ Do art. 4 (masknam władania)
przyjęto 51 gł. przeciw 48 poprawki sen.

Smolskiego (Ch. D,), aby maximum wła
dania na kresach wynosiło nie 3G0 ale
400 ha. Przyjęto rów-nfeż zmia,nę komi
sji, aby poza masimum władania pozo
stawić( obszary leśne ponad 30 ha, a na

kfhś’ach ponad 50 ha, gdy projekt sej
mowy ustalił te liczby na 50 i 100 ha.
Do art. 11, określającego roczny kon
tyngent, przyjęto popraw-kę komisji, że
o ile w ciągli roku z braku nabyw-ców
nie Źsotanie rozparcelow-any kontyn
gent 200 000 ha, te nierozparcelowane w

danym roku grunta będą w-liczone do

kontyngentu następnego roku, nie po
w-odując jego zwiększenia. Do a,rt. 28
przyjęto 54 gł. przeciw 43 popraw-kę sen.

Krzyżanow-skiego (kl. pracy), w myśl
której wierzyt.elności hipoteczne będą
zaspakajane drogą repartycji między
w-łaścicielem majątku, a jego hipotecz
nymi wierzycielami po zaspokojeniu
długów- terminowych. Jeśli w-ierzytel
ność hipoteczna nie zostanie całkowi
cie zaspokojona, to resztę dopłaci skarb

państwa. Po przyjęciu tego w-niosku

marszałek zarządził przerwę dla nara
dzenia się nad wytworzoną sytuacją.

Po przerwie sen. Woźnicki (Wyzw.),
zabierając głos, stw-ierdza, że przyjęta
ostatnia poprawka sen. Krzyżanow-skie
go w-prow-adza nowe obciążenie skarbu

państw-a i rząd powinien oświadczyć,
ezy ma na to pokrycie, bo inaczej uchw/a
ła ta będzie niezgodną z Konstytucją,
Wobec tego mówca wnosi o odrocz,enie
dalszego głosowania do jutra i zapro-
sżenie p, ministra skarbu na to posie
dzenie. Sen. Biały, (Piast) przyłącza się
do tego wniosku. W głosowaniu w-nio
sek sen. Woźnickiego odrzucono. Na
tp seń. Woźnicki ośw-iadcza, iż klub jego
nie będzie brał udziału w dalszem gło
sowaniu. poczem członkowie Wyzwołe-
na opuszczają sale.

Do art. 27 przyjęto poprawkę komi
syjną, ażeby do ustępu, mówiącego o

szacunku dodać: ,,budowle, drzewosta
ny, w-ody, zakłady przemysłowe i mel
ioracje gruntowe". Sen. Smólski (Ch.
D.) stwierdza, że po tej uchw-ale zacho
dzi sprzeczność między art. 26 i 27 i aby
można było się zastanowić nad tą sytu
acją, wnosi o odroczenie dalszego gło
sow-ania do jutra. Wniosek ten od,rzu
cono. Sen. Buzek (Piast) oświadcza, iż
w tyci} w-arunkach klub jego nie widzi
możności dalszego pozostania na sali.
Po ponownej przerwie, zarządzonej
na wniosek sen. Smolskiego, sen. Nowo
dw-orski (Ch. D .) ośw-iadcza, że w-obec od
rzucenia wmiosku jego klubu, członko
wie jego nie’wezmą udziału w głosowa
niu, poczem senato,row-ie z klubu Ch. D .

opuścili salę. Po przyjęciu jeszcze
drugiej popraw-ki do art. 28 obrady za
kończono. Następne posiedzenie jutro
o godz. 10 przed południem.

Sciaftslt przfgotswiile wielki protest
przeciw orzeczeniom Ligi Sferedśw.

W ,,Echu Gdańskiem" czytamy:
Według wczesnych zapow-iedzi, co

zresztą były do przewidzenia, została
zapowiedziana na środę w-ielka manife
stacja protestacyjna w Gdańsku, prze
ciw/ orzeczeniu Ligi Narodów w sprawie
portu i skrzynek.

Zebranie to odbędzie się na Langer-
markt o godz. 5 popoł. Będą przema
w-iać kilku posłów i działaczy nacjona
listycznych. Na ulicach rozdawano

specjalne ulotki, ukażą się i plakaty z

’nawoływaniami do manifestacji tłu
mnej. Oczywiście — nie obejdzie się
bez szczucia na Polskę i Polaków. Tłum

podburzany bywa niepoczytalny: są
wskazane zarządzenie przez policję
wszelkich kroków bezpieczeństwa.

Manifestacja ta zakończy się hym
nem ,,Deutschland uber a!leś" oraz wy
rażeniem zupełnej przynależności Gdań
ska do macierzy — Niemiec.

Jak przyjął ogół gdański wiadomość o decyzji
Rady Ligi?

Prasa niemiecka w Gdańsku oma
w-ia decyzję, zapadłą w- Radzie Ligi Na
rodów, w tonie niezmiernie wzburzo
nym i wychodzi naw-et poza ramy przy
zw’oitości. Szczególnie ,,Danziger Ztg."
pozwala sobie na zw-roty bezczelne i

w-prost wysoce obrażające. Ocenę de
cyzji Rady Ligi Narodów/ rozpoczyna
,,Danz. Ztg." jakąś cytatą, że zwycięża
ten, co posiada więcej rąk i więcej ka
rabinów. jest po stronie polskiej, prze
to spór o skrzynki pocztowe wygrała
Polska: ,,Danz. Ztg." powiada ponad
to. że członkowie Rady Ligi zasiedli już

z zapadłą sentencją do stołu sędziow
skiego, przy którym rozegrała się po
spolita komedja. ,,Danz. Ztg." powiada,
że Rada pozw-oliła Sahmowi mów-ić, ale

mowy tej wogóle nie słuchała, Dalej
już w’ cynizmie i lżeniu posunąć się
trudno. ,,Danz. Ztg." uchodziła daw-niej
za pismo liberalne — obecnie dow-iodła,
że jest wyrazicielem myśli najczarniej
szej reakcji, że jest organem najzaciek-
lejszej hakaty, któraby chciała Polsce od
mówić praw do wszystkiego — praw
przyznanych i zagwarantowanych nam

przez Traktat Wersalski.

,,Der gesehgftige Pole”.

Niepokój panuje w wsohodniopruskiej
prasie niemieckiej i to z powodu ,,paktu
bezpieczeństwa14 dotyczącego . wschodu.
,,Ostpr. Zeitung" z przykrością donosi, że
Ćziczerin przybywa do Warszawy i że

,,der geschaftige Pole" (Skrzyński! Red.)
przybywa z Paryża, ażeby przyjąć gościa
rosyjskiego. Spodziewa się atoli ,,Ostpr,
Zeitung", źe gdy Ćziczerin przybędzie do

niemieckiego uzdrowiska, natenczas dyplo
macja niemiecka obrobić go jeszcze zdoła.

Także ,,Konigsb. Al!gem. Zeitung" w

artykulikach ,,Die russiche SphinxM i" ,,So-
wietrusslands Anbiederung an Polea" z nie
pokojem donosi o konferencjach pomiędzy
Briandem, Czi(TŻerinem, Skrzyńskim i t. d.
Niepokój Niemców, mianowicie Niemców

pragnących odwetu i zmiany granic na

’wschodzie, którzy pisali ,,es jauchzt das

deutsche Herz", gdy bolszewicy zajmowali
Pomorze, jest znamienity,

Z wie!kiem uznaniem witamy pracę
p. ministra Skrzyńskiego w tak ważnych
dla Polski chwilach. Pamiętajmy: Francja,
Polska i Rosja, a w tem gronie Czecho
słowacja itd. i — Litwa, a bramy piekielne
nie przemogą harmonji i pokoju -nie tylko
na zachodzie, ale także na wschodzie.

Anglja osłabia Ligę Narodów.

Paryż, 21. 9 . PAT, ,,Matm" zazna
cza, że obecne stanowisko delegacji an
gielskiej w Lidze Narodów, zachowują
cej się obstrnkcyjnie w stosunku do

wszystkich poruszanych spraw, osłabia
ten organizm międzynarodowy i czyni
go bardziej podatnym na’ ataki z ze
wnątrz. Dziennik stwierdza, że po
pierwsze Anglja zwalcza skw-apliwość,
z jaką Francja, wierna swej linji po
stępowania rozbrojenia/ popiera odpo
wiedni wniosek hiszpański, po drugie
Anglja sprzeciwia się zasadzie arbitrażu

obowiązkowego, po trzecie Anglja od
mawia przyłączenia się do propozycji
Francji, aby Liga Narodów zajęła się
sprawą konfliktów ekonomicznych i
zbadała ich najgłębsze przyczyny. W

konkluzji dziennik podnosi zasługi de
legacji francuskiej, która dąży do tego,
aby złączyć w-szystkie dobre wole, uwi
doczniające się w Ameryce połudliio-
w-ej i w-śród małych narodów euro
pejskich.

Tybet przeciw Aagiji.
Londyn, 19. 9 . (PAT) ,,Daily Herald"

donosi o ogłoszeniu przez rząd tybetań
ski bojkot towarów angielskich oraz o

otruciu tybetańskiego ministra wojny,
będącego głów-nym doradcą politycz
nym Dalay Lamy, z powodu jego przy
jaznego usposobienia dla Anglików.
Dziennik zauważa, że Anglja znajdzie
sobie niebawem pod jakimkolwiek pre
tekstem sposobność do interw-encji w

Tybecie.

HieffliECiui Rada nfnisfrów

obraduje.
Berlin, 21. 9. (teł wł.) W poniedziałek zebra

ła się Rada Ministrów aby omówić zaproszenie
aljantów na przyszłą konferencję rozbrojeniową,

Miał przewodniczyć Hindenburg, jednak za

stąpił go kanclerz Luther, który od niedzieli ba
wi w Berlinie. Referent Gans zdał sprawozda
nie z wyniku obrad londyńskich. Zastanawia
no się następnie — czy przyjąć zaproszenie na

konferencję ministrów.

Czechosłowacja nawiązuje
rokowania z Niemcami

o bezpieczeństwo.
Ber!ła, 21. 9 . (Teł. wł.) Tutejszy

poseł czechosłowacki, powołując się na

notę aljantów. pow’iadomił rząd Rzeszy,
że Czechosłowacja jest gotow-a rozpo
cząć pertraktacje w sprawie zawarcia
układu co do paktu bezpieczeństwa.

Prasa niemiecka komentuje ten krok

jako zapow-iedź, że podczas konferencji
ministrów sprawa paktu bezpieczeństwa
na wschodzie nie będzie poruszana, i

dlatego Benesz przystępuje do osob
nych rokowań z Niemcami. Wszystko
mówi zatem, że i Polska pójdzie temi
samemi śladami i zwróci się do Strese
manna z taką samą propozycją.

Czechosłowacja a Niemcy.
Warszawa. 22 . 9. (Teł. wł.) Z Berlina

donoszą, że wielkie wrażenie w- tutej- ,

szych kołach politycznych i dyplomaty
cznych wywołała propozycja posła Cze
chosłowacji, który odwiedził ministra
Stresemanna i zaproponował mu nawią
zanie bezpośrednich pertraktacyj’.
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Prawda o patriotach
i patrjotmkach.

Patriotyzm pojmuje się u nas jeszcze
ciągle jako uczucie czy udawanie pew
nych zewnętrznych objawów, jako krzy-
kactwo. rozdzierające się na cale gar
dło, jako ,,hurra", wrzeszczące w niebo-

głosy i idące w zawody w rzucaniu og
nistych rac. Zawsze usta mając pełne
tanich i miałkich słów, gotowe jest u-

brać się w czamarę czy kontusz, wydo
być z lamusa zastarzałe formułki, wma
wiać w siebie i w ludzi, że ono jedynie
dzierży berło rozumu narodowego i na

szalkach odważa, co jest zdrowiem, co

cierpieniem społecznem. Rzucając
klątwy naokół Jub z rogu obfitości sy
piąc pochwały, kroczy to patrjotnictwo
na szczudłach sztucznej powagi i prze
prowadza podział Polaków na dwa ga
tunki: prawdziwych, rdzennych, nieza
chwianych i przybłędów, fałszerzy, li
bertynów, masonów, niszczycieli su
mienia, grabarzy dobra powszechnego.
Kto nie poszedł na lep przykazań o-

błędnych i nie klęknął przed kazalnicą,
nawołującą do upokorzenia się przed
patrjotnictwem, jest wyłączony z domo
wego ogniska, nosi piętno Polaka nie
pewnego i zbakierowanego. Tak roz
wydrzenie, biorące rodowód od dawnej
anarchji, od tej anarchji, która szermo
wała miłością dla Rzeczypospolitej, w

czynach rozprówała jej ciało, zrywała
sejmy, rozdmuchiwała rokosze i pod
ważała Władzę królewską, chce dalej
być chwastem, ale już współczesnym,
usidlić ogół, i spętać go i utwierdzić w

przekonaniu, że każdy ujawniający ra
ny ojczyzny, oddaję usługę wrogom i

pomaga do obniżenia naszego znaczenia
w świećie. Dotknięty przeraźliwą niew
dzięcznością szlachecką i bezwstydnem
oszczerstwem, zawołał ongi Sobieski:
małe bóle jęczą, duże kamienieją...

Gdyby jednak publicystyka zasty
gła w bólu i pieczęć milczenia lub pół-
milczenia położyła na usta, dotychcza
sowy bór znieprawienia zamieniłby się
w puszczę i nie starczyłoby ani siekiery
ani piły, aby przerąbać nadgniłe drze
wa. Jeżeli naród jaki nie umie znieść

prawdy, rzucanej mu w oczy, jeżeli za
miast zawrócić z gościńca nieszczęścia
i zepsucia-, stąpa najspokojniej dalej po
niebezpiecznych wybojach, sam pisze
na siebie wyrok i nic go przed runię
ciem w otchłań powstrzymać nie zdoła.
Natomiast faryzeusze, schlebiający tłu
mowi i częstujący go cukierkiem, rzad
ko pociągniętym goryczą, stwarzają po
łożenie okropne, łudzą, mile łechtają
ziomków, byłe wspiąć się po drabinie na

szczyt,y zysku ziemskiego. Podobne o-

kadzanie i zakrywanie oka bielmem

jest ze stanowiska społecznego zbro-

Odszkodowanie za grunta zabrane

na rzecz reformy rolnej.
W tej niezmiernie dsośsalej sprawie zwyciężyła sprawiedliwa kon

cepcja klubu Chrześcijańskiej Demokracji.
W dyskusji nad reformą rolna w

Sejmie dużo sporów wywołała sprawa
sposobu wypłaty odszkodowania za ma
jątki, ulegające przymusowemu wyku
powi. Jako postulat maksymalny wy
suwano żądanie wypłaty całkowitego
szacunku w gotowiźnie. Takie posta
wienie sprawy byłoby jednak niewyko
nalne ze względów skarbowych, i to

nietylko dla naszego młodego i ubogie
go Skarbu, ale nawet i dla bez porówna
nia zasobniejszych, czego dowodem
jest, że wszędzie reformy rolne przepro
wadzono T)rzy pomccy listów zast,aw
nych, jeżeli nio w całości, to przynaj
mniej częściowo. Takie samo stanowi
sko zajęło w tej sprawie nasze Minister
atwo Skarbu, wskutek czego ostate
cznie został przyjęty przez Sejm prze
pis stanowiący, iż szacunek za wyku
pione przez Państwo majątki ma być
wypłacany bądź w listach zastawnych
5 % renty państwowej, po kursie nie

niższym od 70 %. bądź też w połowie
gotówka, a w połowie takiemiż same-

mi listami po kursie nominalnym; wy
bór sposobu wypłaty w każdym po
szczególnym wypadku zależałby od
Skarbu.

Przepis ten z całego szeregu powo
dów wzbudził bardzo poważne wątpli
wości w Klubie Senackim Ch. Dem.,
który wobec tego zdecydował się wy
stąpić z nową propozycją. Chodziło o

możliwe uwzględnienie wszystkich
czynników, w danym wypadku w grę

wchodzących, a więc l) interesów
Skarbu, niemogącego w najbliższych
latach oddawać znaczniejszych sum na

realizację reformy rolnej, 2) konieczne
go zapewnienia właścicielowi majątku
pewnej sumy w gotowiźnie na zmianę
systemu gospodarzenia i inwestycje,
3) ograniczenia ilości wypuszczanych
listów zastawnych celem nieobniżania

nadmiernego ich krusu, i) potanienia
działek dla nabywców, a wreszcie
5) skierowania przymusowego wykupu
przedewszystkiem do największych ma
jątków łatyfundjów. Wszystkie te in
teresy dają się osiągnąć przy trakto
waniu sprawy nie szablonowo, lecz
zróżniczkowaniu stawek dla różnej wie!
kości majątków, przyczem za majątki
większe płaconoby mniejszy odsete.k
szacunku w gotowiźnie, większy w li
stach zastawnych, a przy mniejszych
majątkach odwrotnie. Wobec tego Klub

zgłosił na Komisji wniosek, by zależnie
od rozmiarów wykupowanego majątku
szacunek był wypłacany od 20 do 50 %
w gotowiźnie, a od 80 do 50 % w listach

zastawnych, a w tem jeszcze częściowo
po kursie 70 %, a częściowo po kursie

nominalnym.
Zasada ta została zaakceptowana i

przez Rząd i przez większość komisji
i po wprowadzeniu drobnych zaledwie
poprawek do zaproponowanej tabeli
wniosek Klubu Ch. Dem. został przy
jęty przez komisję znaczną większością
głosów.

dnią, która wcześniej czy później ze
mścić się musi. Aby zaś miłość dla

kraju udokumentować, pospolitactwo,
ubran’e w szatę arcy-narodową, wska
zuje na wrogów, na konieczność zacho
wania przed nimi tajemnicy. Ci świę
toszkowie doskonale wiedzą, że niema
dziś żadnych szczelnie zakorkowanych
i schov/anych sekretów, owszem, zain
teresowane państwa więcej i lepiej o

nas wiedza, niż my sami. Arnrje szpie
gów, konfidentów, spostrzegaczy, dostar

czają aż nadto obfitego mater,iału, któ
ry łącznie z wystąpieniami przedstawi
cieli polskich na zewnątrz, tworzy do
skonały kalejdoskop orientacyjny, choć

byśmy zamknęli się na wszystkie spu
sty i tylko lali wodę patriotyczną. Za
daniem publicystyki jest postawić
krzyż nad nienormalnym stanem obec
nym, przeprowadzać bezliiośną ampu
tację i w’ydobyć społeczeństwo na pła
szczyzny życia bez zarzutu.

Raczej uczciwa przesada, płynąca z

głębia serca zbolałego, raczej nurt krwi
i smutku, niż schodzenie na bok przed
rozszalałem złem i udawanie, że się go
nie widzi. Nauka Tołstojewska, aby
szkodnictwu nie przeszkadzać, gdyż i
tak samo strawić musi się i runąć w

gruz może być początkiem samobój
stwa. A, przesada? Gdzież linja mię
dzy nia a chowaniem prawdy pod ko
rzec? Weźcie, panowie, trąbiący na pa
trjoty czny alarm, przykłady z minio
nych czasów. Na naszym indeksie zna
lazłby się ojciec Skarga-Powęski, wieK
kość nasza narodowa, znalazłby się
król Jan Kazimierz, prorokujący roz
biory, znalazłby się Stanisław Jabło
nowski, autor ,,Skrupuła bez skrupuły"
i wielu innych, nie mówiąc o dzisiej
szych. Czyż rozedrzecie szaty, czytając
wstępny artykuł w numerze z 20 wrze
śnia ,,Kurjera Warszawskiego", pisma
niewątpliwie ,,narodowego". W nim

naprawdę mądry i nawskroś trzeźwy
publicysta, Bolesław Kos!;owski, za
znacza: ,,Opinja rodzima nie powinna
być usypiana. Owszem, właśnie w tej
chwili musi1 ona wiedzieć, że położenie
już ciężkie, może się stać w koniunk
turze międzynarodowej jeszcze dla nas

cięższe, a nawet wręcz groźne... i t. d.

Szukajcie, panowie, prędka gromów
Kalcbhasa i grzmijcie! ’l’ak, moco
dawcy z rozmaitych ,,Słów Pomor
skich"! Istotnie ,,zamiast do podwoi
świeżo odnowionej świątyni weszliśmy,
do budy jarmarcznej, ,w której frymar-
czy się dobrem i zbawieniem kraju"...
;Właśnie dla tego, że chcemy świątyni,
musimy budę zwalić, musimy zdruzgo
tać haniebne przestępstwa i ujrzeć Pol
skę w blaskach czystości, światła i cno
ty. Komu to nie podoba się, niech idzie
na obce śmietniki, byle u nas był porzą
dek. Sypanie plew między gawiedź, mo
że dać i poklask, może na chwilę paso
wać patrjotników na Leonidasów, ale

tylko na chwilę . . . Wnet Maraton za
mieni się na skałę tarpejską i pohań
bienie. Bo patrjotyzm kroczy drogą
prawdy i przez cierpienie idzie ku zba
wieniu, patrjotnictwo zaś szuka korzy
ści doczesnych dla siebie samego.

w. k,

Niemcy iako powietrzni korsarze.

,,Echo de Paris" donosi z Fryburga
badeńskiego, że władze lokalne niemiec

kie otrzymały instrukcje zatrzymania
lotnika francuskiego’ Costes, którego
samolot spadł w Schwarzwaldzie, przy
czem drugi lotn,ik Thierry poniósł
śmierć. Samolot został skonfiskowany,
a motor zdemontowany.
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Przetłumaczyła dla ,,Dziennika Bydgoskiego"
J. P.

(Ciąg dalszy)

Straszliwa, jak zmora, myśl zacięży
ła na mózgach obecnych. Ta kobieta by
ła przecież matką Edmunda Fauville...
P. Demałion zwrócił się ku Perennie.
Don Luis napisał słów parę na kartce
i podał ją prefektowi.

Prefekt, który coraz uprzejmiej za
czynał t.raktować Perennę, przeczytał
kartkę i po krótkim namyśle zapytał pa
nią Fauviłle:

— W jakim wieku był syn pani Ed
mund?

— Miał lat siedemnaście.
— Pani tak młodo wygląda...
— Edmund nie był, moim synem lecz

pasierbem. Był synem mego męża i jego
pierwszej żony, która: umarła.

— Ach, wię’c Edmund Fauvilłe... —

Szepnął prefekt,, nie kończąc zdania.
W jednej chwiłi sytuacja _wydała się

zmienioną. Pani Fauville nie był_a juz
wdową i matką nietykalną. Przeciwnie,
stała się kobietą, którą okoliczności na
kazywały badać. I choć wsz_yscy pozo
stawali nadal pod urokiem jej pię_kności
i wdzięku, mimowoli przycho_dziło na

myśl pytanie, czy z jakiej.kolwiek racji_,
żeby naprzykład korzystać swobodniej
z ogromnej fortuny, nie popełniła ona,

tego szalonego czynu — czy nie zabiła
męża i tego, który był tylko synem j_ej
męża... Trzeba było to pytanie wyjaśnić.
Prefekt więc badał dalej:

— Czy zna pani ten turkus?
Wzięła do ręki podany kamień i oglą

dała go bez najmniejszego w’zruszenia.
— Nie -- odpow’iedziała. — Mam

wpraw’dzie naszyjnik z turkusów, któ
rego nie noszę, lecz kamienie moje są
o wiele większe i żaden z nich nie ma

tak nieregularnej formy.
- Kamień ten pochodzi z pierścion

ka osoby znanej nam.
— To trzeba ją odnaleźć.
— Jest tu — odparł prefekt, wskazu

jąc na Perennę, który pozostaw’ał na

uboczu i nie był zauważony przez panią
Fauville.

Ta ostatnia, drgnęła, ujrzaw’szy go i
zaw’ołała silnie poruszona:

— Ależ ten pan był tu wczoraj! I roz

mawiał z moim mężem i tym oto dru
gim panem — w’skazała na Mazerous. --

Trzeba ich pytać, czemu tu przych_odzi
li... Przecież pan rozumie, że jeśli ten
kamień należy do jednego z nich...

Insynuacja była w’yraźna, ale też
mocno niezgrabna. I nadaw’ała wagi
tw’ierdzeniu Perenny, który utrzymyw’ał,
że turkus był umyślnie włożony do kasy
przez kogoś, kto go chciał skompromito
wać. Dwie zaś tylko osoby mogły to

uczynić, prócz nieboszczyka Fauville:

Sylwester i pani Fauville.
"

-- Cbciałbym zobaczyć pani naszyj
nik

__
odezw’ał się znów prefekt.

- Najchętniej ,go panu pokażę. Znaj
duje się wraz z resztą moich klejnotów
w szafie lustrzanej. Pójdę go przynieść.

— Niech się’ pani nie trudzi. Wszak

służąca pani musi go znać.
— Oczywiście.
- W takim razie Mazerous porozu

mie się z nią w tej spraw’ie,

Po w/yjściu sierżanta zaległa głucha
cisza, której nikt nie przerywał. P . Fau-
viłle robiła wrażenie pogrążonej w swo
jej boleści. P . Demałion nie spuszczał
z niej oka.

Mazeroux wrócił, niosąc szkatułkę
z klejnotami.

Pan Demałion znalazł naszyjnik 1
stw’ierdzi,ł, że kamienie były większe
oraz inn^j formy i żaden z nich nie bra
kow’ał... Lecz odsunąw’szy parę puzde
rek z klejnotami, żeby w’yjąć diadem, na

którym znajdowały się też kamienie błę
kitne, zapytał ze zdziwieniem:

- A to co za klucze? — i w’skazał
przytem na dwa klucze, podobne zupeł
nie do tych, które otwierały zamek i za
trzask drzwi do ogródka.

Pani Fauville nie drgnęła nawet, ża
den muskuł jej twarzy nie zdradził naj
mniejszego niepokoju. Odparła tylko:

— Nie wiem... Klucze te oddawma już
tu leżą.

— Mazerous, — rozkazał prefekt -

spróbuj temi kluczami otw’orzyć te

drzw/i.
Mazerous usłuchał rozkazu. Drzwi

się otwarły.
,— Rzeczywiście, przypominam sobie

teraz- — przyznała pani Fauwiłle — mąż
mój dał mi kiedyś podw’ójne klucze od

tych drzw’i.
Słow’a te wymówiła zupełnie spokoj

nie i naturainie, jak gdyby nie zdając so
bie sprawy ze straszliw’ego zarzutu, któ
rym mogły ją obciążyć. I nie mogło być
nic w’ięcej straszliwszego, jak ten zagad
kowy spokój. Nie można było _zrozumieć,
czy to dow’ód prawdziwej niewinności,
czy też szatańska przebiegłość zbrod-
niarki, której nic z rów’now’agi wypro

wadzić nie zdoła. Czy nie rozumiała ona

dramatu, rozgrywającego się wkoło niej,
którego była nieświadomą bohaterką?
Czy też rozumiała coraz silniej obciąża
jący ją zarzut, który jej zagrażał stra-

szłi-wem niebezpieczeństwem? Lecz w

takim razie jak mogła popełnić taką
nieostrożność i klucze te zachować ?.

Cały szereg pytań narzucał się wszy
stkim. Prefekt rozpoczął dalsze badanie:

— W chwiłi spełnienia zbrodni była
pani nieobecną w willi, niepraw-daż?

— Tak jest.
’

— Była pani w Operze?
— Byłam w Operze, a następnie na

wieczorze u mojej przyjaciółki pani Er

singer.
— Czy jeździła pani własnym samo

chodem?
— Jadąc do Opery tak. Stamtąd ode-

słałam go do domu i kazałam przyje
chać po siebie do państwa Ersinger.

— A jakże się pani udała z Opery; na

ów wieczór?
Po raz pierwszy pani Fauvilłe zdała

się zauważyć, że jest przedmiotem praw
dziwego badania i wzrok jej oraz zacho;
wanie zdradzać zaczęły niepew’ność. OdJ
rzekła jednak:

— Wzięłam doróżkę samochodową
na placu Opery. ,

-

— O północy?
— Nie, c, pół do dwunastej. Wyszłam

przed końcem przedstawienia...
— Chciała pani w’cześniej być u przy

jaciółki’? ,-

— Tak... to jest właściwie...
Zatrzymała się. Policzki jej’ się za

czerwieniły, usta drżeć zaczęły i zapy/
tała:

— Poco te wszystkie pytania?
,(Ciąg dalszy nastąpi) ,

- -

MAGGP Mi°"w kostkach

opakowaniu,

umożliwia oszczędność
no mięsie i tłuszczu.

polana ty(ko
litra wrzątku

Kostka
ł/t-1/3 ’I
daje silny bulion do
picia i gotowania, do

poprawiania lub rozrze
dzania zup i sosów
wszelkiego rodzaju.

Tylko prawdziwe z napisem
MRGGI na czerwono-żółtem
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Fałszywy rabin na ulicach

Warszawy.
fi!aswłykfs ątsl-pi?o-ąuo podczas

zdjęcia filmowego.
Na tle _legendy, krążącej wśród chasy-

dow polskich o 36 błogosławionych ,,La-
mod-wow"? którzy wśród ludu Izraela znaczą

swą drogę dobrymi uczynkami, jedna z war
szawskich i’rm kinematograficznych osnuła

dramat, do którego pocz§to robić zdjęcia.
Na placu Broni przedwczoraj odtwarza

no jed_ną ze scen, a rolę tytułową ,Jjaraed-
w?ownika" kreował aktor p, Jonasz Turków.
Bohater ten, wedle scenariusza, miał skoczyć
z wysokości 2 m. Skok ten wypadł jednak
fatalnie i p. Turków zwichnął nogę,

Obecni statyści poprzebierani za rafeP

nów_ ro,zbiegli się po całej -dzielnicy w po
szukiwaniu za lekarzem, Zawezwano tak
że Pogotowie ratunkowe, które opatrzyło
rannego. Jednak jeszcze przed przybyciem
Pogotowia wśród mieszkańców dzielnicy
rozeszła sig fantastyczna pogłoska o przy
godzie ,,rebego".

W jednaj chwili zbiegł się tłum ohasy-
dów, którzy okrążyli karetkę wołając: trHe-

be, chodź z nami". P. Turków usiłował

w_ytłumac_zyć tłumowi, że nie jest ,,cady
kiem" ani ,,rabem", ale nikt mu nie uwie
rzył. Wówczas zdjął perukę, odrzucił bro
’i§ł Pejśy, z ramion zsunął p!aszcz i ukazał

się po cywilnemu.
To dopiero poskutkowało i tłum rozszedł

sig, a karetka Pogotowia odwiozła artystę
do domu.

Młoda żona oskarża swego męża
fi eksploatowanie.Jej wdzięków. — Po

nury fakt samosądu.
Warszawa, 21. 9 . W sobotę zaszedł

w sądzie okrę_gowym karnym ponury fakt

samosądu, jakiego usiłował dopuścić się na

;samym sobie skazany na rok więzienia szewc

Stanisław Przybołowski, oskarżony przez
własną żonę, młodą i przystojną kobietę,
o eksploatowanie jej wdzięków w celach

zarobkowych. W chwili, gdy sędzia odczy-
ty_wał wyrok, skazany wyciągnął błyska
;wicznym ruchem z za cholewy szewski nóż
i zaczął w oczach sądu i publiczności za
dawać sobie ciosy w brzuch, piersi i szyję.
Publiczność, woźni i posterunkowy usiłowali
obezwładnić szaleńca, zanim jednak zdołano
mu odebrać nóż, upad! on ze słabymi ozna
kami życia w kałuży własnej krwi, wołając:
jestem niewinny!

Scena ta wzruszyła do głębi wszystkich
obecnych, nawet oskarżycielka, żona samo
bójcy, zaniosła się spazmatycznym płaczem,
Samobójcę odwieziono do szpitala św. Ducha.
Wiadomość o tem niezwykłem samobójstwie
wywarła wielkie w?rażenie.

Słynna szolereia w Sopotach może

zostanie zamknięta.
Chcą ją przenieść do Budapesztu...

,W ,,Echu Gdańskiem" czytamy:

Frakcja niemiecko-socjalistyczna
sejmu gdańskiego wystosowała pod a-

dresem senatu następujące ,,wielkie" za

pytanie:
,.W ,,Berliner Zeitung am Mittag?1,

nr. 246 z wtorku, 8 września 1925 r.,

znajduje się poniższa wiadomość, nada
na telegrafem iskrowym:

,Jak donoszą z Budapesztu, udzielił

rząd węgierski, w?edług w?iadomości,
zamieszczonej w? piśmie ,,A Nap", sopoc
kiej grupie finansistów koncesji na u-

rządzenie kasyna gry w Budapeszcie z

filją nad jednem z w?ielkich jezior (Plat-

tensee). Kasyno ma się mieścić w pa
łacu hrabiego Karaczonyleg_o .

_

Czy senat jest w możności zbadania,
czy wiadomości gazet w tej sprawie są
uzasadnione, że sopockie kasyno gr_y
rzeczyw?iście ubiega się o zatwierdzenie
swoich planów przez władze na. rozsze
rzenie swej działalności?

Czy nie zamierza senat obecnie, na

skutek zapadłych już poprzednio kilka
krotnie postanowień senatu i_ sejmu,
zamknąć kasyna’ gry w? Sopocie _i dla

zabezpieczenia tutejszych zobowiązań
kasyna gry, a szczególnie należności per
sonelu - obłożyć aresztem pieniędzy i

utenzylji kasyna?”

Senat gdański będzie do tego,
aftyssr/ usunęli trzy skrzynki.

Rozchodzi- się o skrzynkę przy Generalnym Komisarjacie, przy Dyrekcji
Kolejowej i przy Bomu Polskim.

Prasa niemiecka w Gdańsku donosi
ła, że polski urząd pocztowy w Gdań
sku będzie znie?wolony usunąć trzy
skrzynki polskie, wiszące już poza po
ciągniętą _przez komisję ekspertów linją
Rozchodziłoby się o trzy skrzynki, mia
nowicie o skrzynkę, zawieszoną przy
generalnym komisarjacie polskim (Neu-
garten 25). o skrzynkę przy Polskiej Dy
rekcji Kolejowej, oraz przy Domu Pol
skim. Co do skrzynki przy komisarja
cie generalnym — to Gdańsk nie może

jej kwestionować, albow?iem jest ona u-

mieszczona na gmachu eksterytorial
nym. Co do skrzynki przy polskiej Dy
rekcji kolejowej, to niewątpliw?ie zasto
sowany zostanie tu artykuł 16S-my kon

wencji zawartej w Warszawie r. 1921 —

przyznającej polskim urzędom w Gdań
sku swobodę co do posługiw?ania się
pocztą polską. Co do skrzynki zaw?ie
szonej przy Domu Polskim i tam skrzyń
ka będzie mogła wisieć nada! aż do Cfca-
su dojścia w tej sprawie do osobnego
porozumienia między Gdańskiem a Pol
ską. Rada Ligi Narodów? pozostawiła
trzy miesiące czasu do uregulowania
spraw?y pocztowego sporu — w czasie

tym niewątpliw?ie będziemy mogli do
prow?adzić do jakiegoś porozumienia z

Gdańskiem również i co do tej jednej
skrzynki. Najprawdopodobniej . będą
skrzynki pocztowe w Gdańsku wisiały
tam, gdzie dotąd wiszą.

W obronie honoru Polski.
Z Warszawy donoszą: Wysłana została

do dzienników paryskich odpowiedź litera
tów polskich na protest niektórych pism
francuskich w sprawie rzekomego białego
terroru w Polsce. Dokument ten ostrzega
pisarzy fancuskich przed fałszami, o ile

idzie o Polskę. — Dokument podpisali m. i.
Wacław Sieroszewski, Władysław Reymont,
Stefan Żeromski, Leopold Staff i inni.

Proces o oszustwa przy dostawach
dla wojska.

Przed sądem wojskowym we Lwowie

rozpoczyna się rozprawa przeciwko majo
rowi Geislerowi, podporucznikowi Gobielowi,
chorążemu Rosołowi. Porucznikom, Szcze
panikowi i Chorzepie, oraz sierżantowi Ry
bickiemu, o zbrodni§ oszustwa i nadużycia
w?ładzy.

Chodzi o olbrzymie oszustwa przy do
staw?ach dla wojska. Przyjmowano mąkę
zlą i st§chlą — skarb państwa poniósł
straty na 106 miljardów? marek polskich
i 13.000 zK Oskarżeni opletli siecią swoich

zabiegów rejonow?y Zakład żyw?nościowy
w Złoczowie, zajmując w? nim stanowiska

odpow?iedzialne.

Jesień.
Patrzy mi w duszę szarzyzna jesieni,
Smutek jak jastrząb chwyta mię za gardło.
Słyszę żałobny pochód szarych cieni,
Niosących szczęście, które rai umarło.

A jeszcze wczoraj żyło, takie cudne,
Patrzyło na mnie jasnemi oczyma
I wiodło serce w te krainy złudne,
Gdzie prócz miłości nic niema, nic niema.

Żal mi tych wszystkich skrzydlatych uniesień,
Które na ziemię spadły w? poniewierce.
Zwiędlemi liśćmi płacze szara jesień
I zwiędłe liście rzuca mi na serce.

Henryk ZE)!erzchowskl.

Niezwykły wyńatezek włoski.

Z iej samej m,ąki piecze się chleb

i pędzi spkyics.
Włoski inżynier Marco Andrussiani

zbudował aparat, pozwalający wydoby
wać z pary, podczas wypieku chleba,
wysokoprocentowy alkohol. Próby, do
konane w piekarni w?spółdzfelćzej w

Berlinie, wykazały, że na 100 kl. wypie
kanej mąki można uzyskać 1 litr alko
holu o mocy 65-85 %, Podobnych prób
dokonano w Medjolanie. Jeżeli wyna
lazek ten da się zastosować praktycz
nie. to znaczne ilości kartofli używa
nych dotychczas do pędzenia wódki, bę
dzie można obrócić na cele aprowi-
zacyjne.

Na tropie zbrodniarza.
Nazwisko już znane.

Z dobrze poinformowanego źródła dowiaduje
my się, że gdańska policja kryminalna jest już
na tropie mordercy szofera Jurczyka, który -

jak wiadomo - przed kilku dniami zamordo
wany został pod miejscowością Kasemarkt w

powiecie Wielkie Żuławy na terenie Wolnego
Miasta. Mniemanym mordercą jest równ,ież szo
fer, nazwiskiem Jan Kozłowski, urodzony w du.

21 kwietnia 1904 w Piecach, pow. starogardzki.
Mieszkał on swego czasu w Gdańsku u pewnej
rodziny przy ul. Hackergasse 13. Znaleziony na

samochodzie płaszcz od deszczu, na którym
znajdują, się ślady krwi, poznali bowiem człon
kowie rodziny, u której mieszkał swego czasu

Kozłowski, jako własność jego. Tak samo je
den z jego kolegów. Na trop mordercy napro
wadzona została policja kryminalna ,również

przez uwiadomienie o podobnym wypadku, któ
ry miał miejscu w dniu 16 sierpnia rb. Wów
czas jednak szofer, wiozący swego pasażera,
nie dał się wziąć na kawał i nie zatrzymał sa
mochodu. Jurczyk zamordowany bowiem zo
stał w chwili, gdy na wezwanie szofera zatrzy
mał samochód.

Prokuratoria wysłała już za zbrodniarzem li
sty gończe, i nakaz aresztowania go, a prócz
tego zarządziła silne strzeżenie granic Wolnego
Miasta, przypuszcza bowiem, że morderca znaj
duje się jeszcze na terenie W?olnego Miasta, gdyż
widziano go podobno w nocy po dokonanym
morderstwie w pobliżu Nytycku. W okolicy tej
miejscowości ma on narzeczoną. Zawiadomio
no władze polskie i niemieckie o całej sprawie
tak, że według mniemania policji kryminalnej
morderca nie zdoła już umknąć.

Mniemany morderca jest 1,65—1,70 mtr. wy
soki, krępy, w?łosy jasno blond do tyłu głowy
zaczesane, twarz szeroką o cerze zdrowej, od
stają.ce uszy, włada poprawnie językiem pol
skim i niemieckim, a ubrany był w ciemne u-

branie i półbuciki brunatne. Miał on przy so
bie starą tekę. Zachodź) możliwość, że Kozłow
ski sprawił sobie w międzyczasie inny p!aszcz
i kapelusz, które to części garderoby, jak wia
domo, pozostaw?ił na miejscu zbrodni.

Rodzina zamordowanego Jurczyka mieszka

w Kołibkacb, w powiecie wejhero?wskim na po
gr-aniczu gdańskiem, gdzie ojciec jego jest woź-

nicą.

Wiadomości z Rosji.
Apel Budienaeoe.

Wódz kawalerji sowieckiej Budiennyj zwra
ca się na łamach ,,Izwiestij?? z apelem do wła
ścicieli wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw w

Rosji, aby okazywali pomoc zdemobilizowanym
kawalerzystom sowieckim przez przyjmowanie
ich do pracy. Z artykułu Budiennego w?ynika,
że zdemobilizow?ani kawałerzyści i wogółe b,
wojskowi sowieccy cierpią nędzę z powodu pa
nującego zastoju na rosyjskim r;mku pracy.

Masowe nadużycia w Eubernji rjazańskiej.
,,Izwiestia?? donosi, że w ostatnim czasie gu-

bernjalny urząd śledczy wykrył w gubemji rja-
zańskiej 545 różnego rodzaju sprzeniewierzeń,
sięgających sum kilku miljonów, a popełnio
nych przez urzędników sowieckich. Wszyst
kich spraw?ców aresztowano i oddano pod sąd.

Rocznica rewelacji i. 1995.

W całej Rosji obchodzą obecnie rocznicę
pamiętnej rewolucji r. 1905 . W moskiewskiem

,,Muzeum rewolucji?? otwarto wystawę rewolucji
r. 1905. Na placach publicznych odbywają się
koncerty, pochody, wygłaszane są mowy agita
cyjne itp.

Udział sowietów w zjeździe zarządów portowych
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej.
W dniu 28. bm. odbędzie się w Nowym Jor-,

ku zjazd członków zarządów portów amerykań
skich, Na zjazd ten- wyjechali przedstawiciela
sow?ietów-; Sierebrjakow, Tuchołka, i prof. Lach-,
nickij.

Tyfus dziesiątkuje Moskwę.
Jeden z dzienników łódzkich zamieszcza sen

sacyjną wiadomość, iż epidemja tyfusu, panu
jąca w Leningradzie, przeniosła się obecnie do,
Moskwy, W ciągu jednego dnia umarło w Mo
skwie na tę straszliwą, chorobę 105 osób.

Przymusowe palenie
nieboszczyków zmarłych na raka.

Pewien lekarz angielski żąda w ,,British
Medical Jouraal”, przymusowego palenia
zwłok osób zmarłych na raka, motywując
tem, że jeśli zarazki raka są tak małe, że

’

przemykają się przez wszelkie filtry, to w

takim razie mogą sig również przez warstwę
ziemi dostać do wody gruntowej. Jedyną
tego ochroną przed dalszem zarażeniem jest
palenie zwłok, zmarłych na raka.

Stanisław Bełza. %

Na wyżynach i nizinach

Szwajcarii.
(Ciąg dalszy.)

Coraz groźniej spoglądają na jego
wody, coraz smętniejsze uczucia budzą
w tych, którzy mkną po nich, wreszcie
przy Fluellen klamrą żelazną zamykają
je, foy nie rozlewały się już dalej.

I tą klamrą odgradzają je od gór
dalszych, i to co pod Lucerną porodziła
słodka poezja przyrody, kończy wul
kaniczna kuźnia piekła, tworząc z tego
jeziora jedno z najbardziej interesują
cych i malo?wniczych zbiorników? wody,
jakie zna Europa.

Otóż jak nasi mytyczni Piast i Rze
picha w Kruszwicy na Gople, tak Tell

wycisnąć miał tu wedle znanej legen
dy, bajecznego swojego istnienia ślad.

Przypomnijmy tę legendę.
Miało to być w pierwszych latach

14 wieku, kiedy w Walddorfie, niedale
ko w?ybrzeży tego zbiorowiska wód. miał

być wójtem cesarskim Geasler.
Ten rządził surow?o zabranym kra

jem i jak ten sędzia z Byrona, do uci
sku jego mieszkańców rad dorzucał na ,

pociechę im szyderstwo.
Bo szyderstwem chyba był jego ka

pelusz na tyce, któremu kazał się niby
osobie swojej kłaniać.

Otóż Tell kapeluszow?i się nie pokło
nił, za karę kazano mu zestrzelić jabłko
z głowy syna.

Każdy inny, drżąc z wzruszenia, był
by najniezawodniej chybił. On trafił
w jabłko i syna od śmierci zachował.

Ale strzelając, nie był pewny celno
ś?ci sw?ojego strzału. Więc na w?szelki
wypadek postanowił na Gossłerze sie
zemścić. I drugą dla niego strzałę
trzymał ukryta w zanadrzu.

Podstęp odkryto, okuto go w kajda
ny, i wrzucono do łodzi, która sam Goss-

ier miał go jeziorem zawieźć do miejsca
kaźni.

W czasie długiej drogi do zamku
Kiissnachtu zerwała się ńa jeziorze
straszna burza. Tełł był znany jako
arcy zręczny żeglarz. Zdjęto mu zatem
z rąk i nóg więzy, by kąta swego cało i
zdrowo w?prowadził do przystani.

Wprowadził, ale po to, aby ? go
wkrótce potem życia pozba?wić.

Bo ledw?ie wydostał się na ląd, po
słał mu śmiertelną strzałę, i uw?olniw
szy kraj od ciemięzcy, dał hasło do ogól
nego powstania.

Legenda bajeczna, z praw?dą^nie ma
jącą nic wspólnego, nad tem jeziorem
Czterech Kantonów znalazła swoje u-

płastycznienie. A to w kaplicy noszą
cej Telia nazwisko.

Cztery jej ściany Stiickelberg, uta
lentowany malarz bazylejski, ozdobił

pięknie scenami z życia bajecznego bo
hatera, i te sceny stoją w Szw?ajcarii w?

pamięci w?szystkich.
I stać w niej będą wiecznie, gdyż

przemawiają do wyobraźni i uczucia, i

podobnie jak nasz Piast i Rzepicha,
nigdy nie dadzą się w ludzie na drugo
rzędne stanow?isko zepchnąć.

Lud nie przestanie nigdy wierzyć w

podanie w?szczepiane mu od kolebki, s,
dla szyderców z jego dobrej wiary i
naiwności mieć zawsze będzie to zapy
tanie, z jakiem nasz nieśmiertelny
w?ieszcz w ,,Pośle z Upity" zwrócił się
do w?szystkich dziejopisów? świata, ka
żącym ludziom w?ierzyć z przeszłości w

to tylko, co się ostało wobec krytyki ich
rozumu:

,,C.óż są gminne dzieje.
Popiół, w którym zaledwie iskra prawdy tleje,
Hieroglif mchem zarosłe zdobiący kam-ienie,
Napis, w którym spowite usnę,ło znaczenie.

Odgłos sławy wiejący przez lat oceany
Odbity o wypadki, o kłamstwa złamany,
Godzien śmiechu uczonych; lecz nipa się zaśmieje
Niechaj powie uczony, czem są wszystkie dzieje?"?

’(Ciąg dalszy nastąpi.)



Wcielenie rocznika 1904
do szeregów.

W roku bieżącym wcielona będzie
połowa rekrutów.

Warszawa, 21. 9. W pierwszym ty
godniu października odbędzie się wcielenie
do szeregów wojskowych rekrutów rocznika

1904, pobór których odbył się na wiosnę
br. Obecnie będzie wcielona połowa po
borowych, pozostali zaś będą powołani do

szeregów w kwietniu roku przyszłego, z

chwilą zwolnienia do rezerwy rocznika 1902.
O zaliczaniu do L lub IL grupy decyduje
komendant odnośny PKU. W czasie po
boru w dniach od 1 do 7 października bę
dzie obowiązywał zakaz sprzedaży i wy-
łzynku alkoholu.

Straszna katastrofa samochodowa.
W tych dniach jechały w kierunku Turku

szosą pod Dobrą dwa autobusy samochodowe

jeden z Kalisza i drugi z Sieradza. W lasku

pod Dobrą, gdy jeden z autobusów wymijał
drugi, wpadł do rowu i przewrócił się kryjąc
pod sobą pasażerów, z których 12 osób zo
stało ciężko rannych. Jedna z kobiet stra
ciła oko i nogę ma złamaną. Drugi samo
chód zatrzymał się na miejscu, zabrał

wszystkich i odwiózł do szpitala do Turku.
Szofer tłumaczy się, że kierownica odmówiła
mu posłuszeńst?wa. Samochód władze za
trzymały na miejscu wypadku, dokąd ma

przybyć specjalna komisja która zbada rze
czywistą przyczynę katastrofy.

Z dnia.
Nic nowego.

Mąż rano czyta gazetę. Żona leży
jeszcze w łóżku.

- Mój drogi, co nowego . . .

-

’

-r Bank X. zawiesił wypłaty . . .

"

— E, onegdaj dwa banki zrobiły to
samo...

— Straszne morderstwo. Y. zamor
dował żonę i teściową ...

- A pokrajał je? .. .

- Nie...
- A niedawno był wypadek, że te

ściowa zamordowała zięcia i pokrajała
ciało . . . Cóż jeszcze?

— Wielkie nadużycie. Aresztowano
urzędnika, który zdefraudował 20 000

złotych . . .

- Głupstwo, Pamiętasz, Z. zde
fraudował trzy dni temu 200 000. Ka
zano mu podać się do dymisji . . . Cóż
jeszcze . . .

- Premjer wygłosił mowę, w której
wyjaśnił sytuację gospodarcza . . .

— Onegdaj wygłosił także mowę.
Nic nowego niema w tych gazetach (zie
wa).

INOWROCŁAW. (Król żniwny). Dowiadu
jemy się, że w wyniku niedzielnego strzelania
w Inowrocławiu królem żniwnym został ob
wołany p. Wiśniewski.

LASKOWICE. (Posiedzenie Tow. Pszczelarzy)
Posiedzenie Tow. Pszczelnicego na Laskowice
i okolicę odbyło się dnia 7 września. Na po-
wyższem zebraniu był obecny p. dr. Ulatowski,
sekretarz Związku Towarzystw Pszczelniczych
w Grudziądzu. Wręczono towarzystwu ,,list po
chwalny" za wystawioną kanicówkę; takowy
posta.nowiono oprawić i umieścić w lokalu po
siedzeń.

Pan dr. U . wyświetlił sprawę wydania bro
szurki, zawierającej statystykę i historję to
warzystwa. Co do cukru ulgowego, to Związek
nie może na czas dostarczyć, a to z powodu, że
Izba Skarbowa sprawy tej jeszcze nie załatwiła
Referat ,,Co robić w pasiece", wygłosił sekre
tarz. Omawfano o przezimowaniu pszczół; w

tej sprawie udzielił p. dr. U. kilka, wskazówek.

Ogółem stwierdzono, że rok bieżący jest klęską
dla pszczelnictwa- Polecano zaabonowanie pi
sma ,,Pszczelnictwo polskie",

Nakło.
Uroczystości 10-Iecia PoIicJL - Nie dręczcie

zwierząt! Ta, którą wytykają palcami...
Bardzo sympatycznym obchodem zakończo

no sezon różnych uroczystości naszego miasta.

Był to obchód łO-łeci.a istnienia Policji Pań
stwowej. Uroczystość odbyła się nabożeństwem,
na które przymaszerowały karne szeregi naszej
Policji z dwóch powiatów t. j. wyrzyskiego i szu
bińskiego, w towarzystwie delegacyj różnych
stowarzyszeń naszego miasta. Po Mszy św. prze
mówił ks. Proboszcz w sposób podniosły. Po
ukończeniu nabożeństwa pochód przybył na -ry
nek, gdzie z balkonu dó zebranych przemawiali
pp. Starosta, Burmistrz i Komendant Policji.
Po odśpiewaniu ,.Roty" oficjalną część ukoń
czono, a tylko jeszcze w lokalu Komendy odbyio
się uroczyste posiedzenie z odpowiefiniemi prze
mówieniami pp. Starosty i Komenda.nta.

Społeczeństwo powojenne w całym świecie
nie jest wzorem katońskićh zasad i spartańskich
czynów; u nas w Polsce też nie lepiej. Jednakże

są dwa czynniki, z których możemy być dumni,
to nasza armja i policja. Wiele samozaparcia
się, ofiarności i poczucia obywatelskiego, musi
mieć każdy, chociażb-y najskromniejszy funkcjo
nariusz policji, ażeby w dzisiejszych czasach

podołać wymaganiom.
Niekarne społeczeństwo, ograniczenia w dzia

łalności i wielka odpow’iedzialność, bardzo u-

trudniają prace naszym organom policyjnym.
Życzymy Wam. dzielni Obywatele-Pólicjanci, a,
żeby społeczeństwo obdarzało Was większem za
ufaniem, pomagało Wam w trudnem zadaniu

utrzymania ładu i porządku, a także Wam oso
biście wytrwania." Oto pracą swą pomagacie, do

budowy naszej Rzeczypospolitej. Często się wa
dzi obecnie w sezonie ,,jadania drobiu", że na
sze panie i gosposie, niosą do domu za skrzy
dła albo za nogi żywe ptactwo. Czy nikt nie ma

litości nad męczarnia, biednego ptaka? Czy nie

zdajecie sobie sprawy, że tę ptaszynę boli to, bo

ciężar własnego korpusu, jest większy od wy
trzymałości skrzydeł, lub łapek, a przez to spra
w’ia ból. Są w niektórych miastach Tow. Opieki
nad zw’ierzętami, i u nas coś podobnego przy
dałoby się, a tymczasem póki niema, zwracamy
uwagę Szan. Jubilatom Policjantom, ażeby
zwracali baczną uwagę i nie pozw’alali dręczyć
zwierząt i ptaków’. A może to coś pomoże!

Po ponurym dramacie z dziejów carskiej Ro
sji, Kino Polonja daje w piątek świetna premje
rę z fascynującym tytułem, ,,Ta, którą wytykają
palcami". Pełna tragizmu i przeżyć fabułą, bo
gata wystaw-’a, bajeczna gra, — to znowu atut,
żeby było rojno i gwarno na premjerze w pią
tek w Połonji. Kmbe.

KORYTOWO. Przy licznym udziale człon
ków odbyło się w niedzielę, 13 bm.. w lokalu

p Maciejewskiego, zebranie tutejszego towarzy
stw’a Pow’stańców i Wojaków’. Zebranie zagaił
oraz przewodniczył prezes druh Wardziński.
Protokół z ostatniego zebrania oraz sprawoz
danie z święta strzeleckiego przeczytał sekre
tarz druh Jankowski.

Uchwalono urządzić w niedzielę, 4 paździer
nika strzelanie oraz zabawę, a w niedzielę 11.

października W’alne zebranie. Omawiano też

szeroko sprawę zakupu sztandaru wojackiego.
?.żeby się czonkowie jaknajlepiej do tej akcji
przyczynili, projekt ten należy ba,rdzo poprzeć).
Po uregulow’aniu składek przystąpiono do wol
nych głosów; uchwalono, ażeby zebrania towa
rzystwa odbywały się zawsze w pierwszą nie
dzielę po pierwszym każdego miesiąca; wybra
no Komitet zabaw’owy na zabawę odbyć się ma
jącą w niedzielę 4 października. W skład tego
komitetu w’chodzą: Wardziński, prezes, Jan
kowski, sekr., Brzostowski zast. sekr., Janicki
skarbnik, Drewka W,, Grzela J., Kempiński i

Maciejewski. Następnie załatwiono jeszcze kil
ka spraw bieżących, poczem przewodniczący
ha,słem ,,Wolność" zebranie zakończył.

WĄBRZ,EŹNO. (Kaśiarze przy robocie). W no

cy z 16 na 17 bm. włamano się dó Domu Rolni
czego p. Bernarda Klimka przy ul. Dw’orcowej.
Zaw’odowi kaśiarze, gdyż tyiko tacy wchodzą
w rachubę, odsunęli 8 centnarową szafę od ścia
ny. wycięli tylną ścianę jej, opróżnili z popiołu
i wycięli w drugiej tylnej ścianie stalowej ot
wór, ,--,przez który wydobyli 1.300 złotych w go
tówce oraz weksli i papierów wartościowych
na około 10 tysięcy złotych. Policja w’drożyła
energiczne śledztw’o. Sprowadzono naw’et psa
policyjnego z Torunia. Jak dotąd usta-lono, że

spraw’ców musiało być trzech.

- Zabłąkany ,,gość" z niemieckich mane
wrów wojskowych. Niemiecki gołąb pocztowy
zabłąkał się w tych dniach z manerwów nie
mieckich aż do Staniśławek zupełnie wyczerpa
ny na siłach, tak że bez trudu go pochwycił
p. Sadowski na swem podwórzu. Gołąb miał
na nóżce przyczepione meldunki wojskowe, jak;
,,Der Feind zicht sich nach Lótzen zuriick, ist

abgeschlagen" i inne podobne. Gołębia odda
no policji, która, go odstawiła naszemu w’ojsku.
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Uroczystość lotnicza
w Bydgoszczy.

Zapowiedziana uroczystość lotnicza odbyła,
się w sohotę, o godzinie 3 po południu.

Wśród olbrzymiej ilości publiczności zgro
madzonej na lotnisku, między którymi zauw’a
żyliśmy generała Thommego, radcę P§Joskiego,
przedstawicieli prasy bydgoskiej oraz cały sze
reg różnych osobistości - przybyli 3 nasi pi
loci, biorący udział w Locie Pomorskim.

Wylądowali prawie jednocześnie obok sie
bie, tak jak potrafi zajeżdżać kawalerja, arty
leria.

Według nadeszłej depeszy z Torunia, na
grody za dobry lot otrzymali: I. major Gile-’
wicz, 4 p. lotn.; II szt. sierż. pilot Mnśłewtcz,
Szkoła Pilotów; IIL porucznik pilot Meissner,
Szkoła Pilotów; IV porucznik Pilot Żwirko,
Szkoła Pilotów.

Na trzy aparaty ze Szkoły Pilotów w Byd
goszczy, 3 nagrody — to sukces olbrzymi.
Św’iadczy to niezbicie, że nasi lotnicy są dziel
nymi pilotami, a takich potrzeba do szkoły,
To też szkoła bydgoska w niedługim czasie sta
nąć może na równi z uczelniami zagranjcznemi
- a Polsce potrzebne jest silne lotnictwo.

Zwycięscy nasi w piątek udali się do Toru
nia, stąd w sobotę wyruszyli razem z ośmio
ma innymi pilotami w drogę okrężną Pomorza,

Szlak prowadził: Toruń, Bydgoszcz, Tucho-
ła, Kościerzyna, Starogard, Grudziądz i Toruń?

Według programu, w każdem z tych miast

odbywały się lądow’ania. W Tucholi wybrano’
bardzo niefortunne miejsce, bo w czasie lądo-!
wania rozbiły się dosańtętoie dwa samoloty z

4 p. lotniczego, na szczęście bez żadnego wy-!
pa,dku z ludźmi.

Lotnicy nasi odbyw’ali loty na Potezach
marki francuskiej.

Zwycięsców, zaproszonych gości i przedsta-j
wicieli prasy podejmowali pp. ma,jor Makijew-
ski z gronem oficerów, w salonach kasyna ofi
cerskiego, ze znaną lotnikom naszym gościn
nością.

Po skończonem przyjęciu dzięki uprzejmo
ści szefa pilotów p. kapitana Wojtygi, por. pi-

lot-instruktor Sznl - SkljS!dkrena na aparacie
Mozain - Souhnier, przewiózł przedstawicieli
naszego pisma. Z lotu ptaka podziwialiśmy,
więc Bydgoszcz, którą tak pięknie opisał drj
Henner w książce swej ,,Stara Bydgoszcz w

pieśni".
, . Mi, :W -,"

Tak jak każdą sobotę, tak i w ubiegłą od-’
bywały się loty dia publiczności, za nikłą bar-(
dzo opłatą, bo ,wynoszącą zaledwie 2.50 za lołf
5 minutowy.

Jeśli się zważy, że ciągłe lądowanie i star-,
,towańie zużyw’a silnik i wogóle cały aparat?
dalej, zużj’cie benzyny i oliwy, to cena 2 sS?
50 gr. jest bardzo minimalne, i nie pokrywa
naw’et i własnych kosztów.

To też olbrzymie ilości publiczności prży-
było w sobotę na lotnisko.

Latali młodzi i starzy — panśenłd- - W)szyst
ko żądne wrażeń. Loty takie są wspaniałą re
klamą dła lotnictwa, dają możność poznanisr
lotu - odstraszając ludzi zabobonnych, że ’W

powietrzu to niebezpiecznie.
W bardzo miłym nastroju kilka godzin prze

szło. Długo tego dnia gawędziliśmy jeszcze
na temat lotnictwa ze znajomym, dzieląc sią

Szkic powojennego radio

polskiego w Gdańsko.

Gdy dnia 9 listopada 1918 roku ruch

rewolucyjny ogarnął Niemcy, gdy zbun
towani maryna,rze kilońscy wmaszero-

,wa,li do stolicy państwa, gdy garnizon,
berliński oiicerów swych zaaresztował,
a na zamku Fryderyka Wielkiego, czer
,wony sztandar wywiesił, powstał i na

ziemiach polskich pod zaborem pruskim
lud tak długo uciskany i zdeptał stulet
nie jarzmo niewoli.

Pierwszy Poznań otworzył kamień

grobu, w którym spoczywał orzeł nasz

biały, rozkuł jego kajdany i puścił go
w lot nad polska kraina. Lud roboczy
od pługa i młota z młodzieżą nasza stał
się oswobodziciełem Poznańskiego. I hu

ragan bohaterskiego ludu zmiótłby wszy
stkie zapory - wolności tak w Póznań-
skiem jak na Pomorzu, gdyby władzy
powstańczej nie chwycili w ręce swe ci,
którzy podczas wybuchu powstania, w

chwili, gdy niewiadomo było, zwycięży
iud nasz lub Niemcy w sklepach się
chowali, albo do spokoju lud nawoły
wali i ręce swe z wszelkiej winy umy
wali.

Powstała Naczelna Rada Ludowa w

Poznaniu i ta placówki swe na Pomo
rzu i w Gdańsku urządziła. Niestety
placówki te oddane w ręce przyjaciół
zasiadających w Naczelnej Piadzie lu
dzi, wierzących w siły własne, sparali
żowały przygotowany ruch powstańczy
na ziemi naszej. Niebyłoby W. M. Gdań
ska. nie byłoby plebiscytów, gdyby po
zwolono ludowi, w swym pierwszym po
rywie iść naprzód. Nie będę wymieniał
nazwisk jednostek, nominowanych
przez Poznań na kierowników ludu pol

skiego na Pomorzu, gdy sława śię nie

okryli, ani pićrśi ich zdobią dziś orde
ry polskie: przespali chwilę, gdzie trze
ba było czynów.

Niemcy w Gdańsku liczyli się w zu
pełności z obsadzeniem Gdańska przez
powstańców i oporu żadnego stawiać
nie myśleli, A co bv za wartość zdoby
cie Gdańska, dla Polski przedstawiało
uprzytómnimy sobie, jeżeli spojrzymy
na ówczesny stan posiadania Gdańska.
W porcie stało kilkanaście krążowni
ków niemieckich, opuszczonych przez
załogi a w magazynach i w fabrykach
wojennych pełno materjałów wojsko
wych. które Niemcy dopiero w połowie
roku 1919 wywozić zaczęli.

Gdy społeczeństwo polskie w Gdań
sku ze zdziwienia swego nad działalno
ścią t.zw. poćlkomisarjatu się ocknęło by
ło już zapóźno. Ludność polska była już
rozbrojona a w Gdańsku samym straż

trzymał już na nowo zorganizowany
Grenzschutz. Starzy przywódcy ludu

polskiego schwycili ’W’tenczas znow’u
ster w swe ręce i rozpoczęli pracę nad
ratowaniem tego, co pozostało. Założo
no wtenczas Polskie Stronnictwo Ludo
we, nie mające atoli nic do czynienia ze

stronnictwem Witosa, programow’o ra
czej zbliżone do Chrześcijańskiej Demo
kracji. Stronnictwo to rozpoczęło dzia
łalność swą w Gdańsku i w północnej
części Pomorza i działało tam tak dłu
go dopóki Pomorze przez wojska pol
skie obsadzone nie zostało.

Starzy działacze tutejsi szli, nie ba
cząc na to, iż każdej chwili aresztowani
być mogli od żandarmów pruskich za

działalność antypaństwowa, od wioski
do w’ioski, urządzając wiece i zebrania,
nawołując ludność do ufności w pol
skość, w’zywając ją do wytrw’ania w mi

łości ojczyzny, głosząc, że niedługo i nad
ziemią pomorską wzięci orzeł biały.

Jako najwięcej zasłużonych, pod tym
względem wymieńić trzeba: pp. seniora
pólonji gdańskiej Józefa Czyżewskiego,
ś, p. Abrachama. Józefa Szulca, Pokor-

niewśkiego, ów’czesnego właściciela ,,Ga
"

zety Gdańskiej11 Jana Kw’iatkowskiego,
inżyniera Teodora Grobelskiego, Anto
niego Leszczyńskiego, dr. Kubacza.

W w’ielkiej części tym ludziom Pol
ska dziś podziękow’ać w’inna,, że ludność
kaszubska wierną Polsce została, że z

taką radością wojska polskie witała.

Wybitny rów’nież udział w życiu spo
łecznym brało w’ówczas Zjednoczenie
Zawodowe, które pod dzielnym swym
kierownikiem p. Dobrowolskim zorgani
zow’ać zdołało około siedmiu tysięcy
członków-. W tym samym prawie cza
sie powstała również w Gdańsku Naro
dow’a Part]a Robotnicza, która atoli nie

rozszerzyła się, gdyż brakło na terenie

tutejszym podatnych do celów partji tej
żywiołów. Na zebraniu konstytucyj
nym partji tej zaszedł atoli w’ypadek,
który pamięci historji przekazać wypa
da. Otóż padło tam poraź pierwszy w

naszem społeczeństwie Gdańskiem hasło
w’alki kasowej. Smutne to wezw’anie
rzucił dzisiejszy prezes koła polskiego
w Vołkstagu, p. dr. Moczyński. Stanął
on tam poraź pierw’szy w przeciwień
stwie do ogółu Polonii tutejszej, nawo
łującej stale do zgodnej współpracy
w’szystkich klas.

Na polu ekonomicznem zaczyna ró
w’nież życie się budzić. Powstają pla
cówki przemysłow’e i handlow’e. Rewo
lucja zastała tam tylko 2 drukarnie i
to ,,Gazetę Gdańską11 i drukarnię p. Czy
żowskiego, oraz trzy, banki, Bank Zwią

zku Spółek Zarobkow’ych, Bank Dyskom
towy i Bank Ludowy, i

Pierwsza firmą założoną po wojnie
w początku roku 19.19 było Towarzystwo’
Instalacyjne Pomorskie p. inżyniera Gro
bełskiego. Krótko potem powsta}e w:’
Wrzeszczu fabryka mebK, drukarnia’

Towarzystwa Wydaw?niczego Pomorskie

go. firma budowlana p. Kalinowskiego,
Warszawski Bank Handlowy, Bank

Przemysłowców. Poznański Bank Han
dlow’y. Budzi się również życie rzemieśł
nicze. Cały szereg rzemieślników usa^
modzielniło się. Życie wre całą siłą?
tak. iż duma duszę rozpościera, j?dy się
wódzi, jak ta polskość uśpiona w GdańP
sku budzi się i udziału swego w życiu
miasta się dobija.

Sprawami kulturalnemi i ogółno-or-
ganizacyjnemi zajmowała się w tym(
czasie tutejsza Rada Ludowa, zorganizo
wana ze wszystkich warstw społeczeń
stwa polskiego, na której czele stał po
czątkowo dr. Wybicki później dr. Ku?
hacz. Jej to zawdzięczamy, że magistrat
gdański jeszcze przed utworzeniem W.
M. Gdańska urządził pierwszą szkołę’
polską. Ona’ urządziła również pierw
szą ochronkę polską na Poggenpfuhl S

przeprowadziła pierwsze wybory do ra
dy miejskiej, gdzieśmy, mieli wr tym o-’
kresie pięciu radnych.

W czasie tym pracow-ali ci sami lu
dzie, co i w życiu ogóhno-polftymanem-
Jedność panowała wtenczas i wielki o-

gólny zapał do pracy narodowej!. Niezna’
ni byli jeszcze ludzie, którzy później za
częli się wysuwać na kierowników ludu;
i przyczynić się mieli do powolnego u-

padku żywiołu polskiego w Gdańsku?
o czem w dalszych artykułach mówić
będę. Prus.
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wrażeniami odniesionymi w czasie krótkiego

pobytu u naszych lotników.
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Jak się w ostatniej chwili ’dowiadujemy,
enany i ceniony dotychczasowy dowódca 3 es
kadry Szkoły Pilotów w Bydgoszczy major- pi
lot Aleksander Laguna , przeniesiony został na

wyższe stanowisko, a mianowicie dyrektora
nauk Oficerskiej Szkoły Lotniczej w Grudzią
dzu, gdzie jest przewidziane stanowisko puł
kownika sztabu generalnego.

W miejsce ustępującego mjr. Laguny 3 es
kadrę objął por. Żwirko, uczestnik sobotniego
,,Lotu Pomorskiego" . W!k.

KRONIKA.
Bydgoszcz, wtorek dnia 22. września 1922

KALENDARZYK. AA

Dziś we wtorek Tomasza z Wilanowa.
Jutro w środę Linusa. Tekli.
Wschód słońca o godzinie 5. 46.
Zachód słońca o godzinie 5. 56.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Od poniedziałku 21. bm. do poniedziałku 28,
bm. mają dyżur nocny:

1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski.

2) Apteka pod Złotym Orłem, Stary Rynek,

Biblioteka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 9)
,Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12—13 nadto we wtor
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17-19.

Biblioteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta

codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9-14 i od 17-20. Pracownia naukowa

1 Czytelnia pism codziennie od 19-13 i od
j7—20. Wypożyczalnia codziennie od 11-13.30 .

popołudniu ty!ko w poniedziałki, środy i sobo
ty od 17-18.45.

Muzeom Miejskie przy Starym Rynku

(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co

dziennie od 9-toj do 3-ciej po południu.

,”.O. 1,1
"

-

2 Teatru Miejskiego. -

D"ziś we wtorek, 22. bm. otwarcie sezonu

sperowego nieśrniertełnem dziełem polskiej mu

zyki ,,Halką" Moniuszki, z Aleksandrą Lubicz
w roli tytułowej. Partję Jontka odśpiewa p.
Michał Hołyński, Janusza, główny reżyser ope
ry Konstanty KrugłOwski, stolnika, Jan Popiel,
Dziembę, Bolesław Bolko. Przy pulpicie dyrek
tor opery Jerzy Bojanowski! Reżyserja Konstan
tego Krugłowskiego. Ta.ńce: mazur, polonez

’ i

góralskie, układu W. Wierzbickiego, odtańczy
zespół baletowy z p. Matuszewską na. czele.

W środę .ukaże,się opera Verdi’ego ,,KigoIet-
te", w pierwszorzędnej obsadzie, w czwartek
zaś odegrana będzie głośna operetka Gjjberta
,,Dama w gronostajach", z udziałem znakomitej
gwiazdy Wiktorji Kaweckiej,

Najbliższą .premjerą dramatu po powrocie
z Torunia, będzie największem powodzeniem o.

becnie ciesząca się - komedja , francuska ,,Nie-
dojrzały owoc" ? p, Haliną Cieszkowską w ro
!i tytułowej. Reżyserja Józefa Krokowskiego.

— Publiczne posiedzenie Rady Miejskiej od
będzie się. w czwartek, 24. września rb., o godz.
3. wieczorem. M. i . omawianą będzie sprawa
dalszego utrzymania szkół wydziałowych.

-- Zwolnienie rezerwistów. Ministerstwo Spr.
Wojskowych poleciło telegraficzn,ie władzom

wojskowym zwolnić rezerwistów wszystkich
formacji wojskowych. Tem samem przyspieszo
ne zostało rozpuszczenie rezerwistów, co pier
wotnie nastąpić miało od 21. bm, w kilkudnio
’wym okresie czasu.

— Miejski Instytut Muzyczny w Bydgoszczy.

Z powodu. większej ilości zgłoszeń, niż się
przypuszczało, oraz ze względu na konieczność

dokładnego opracowania planu nauki prakty
cznej i teoretycznej, lekcje rozpoczną się do
piero 1. października. Do 1. października przyj
muje się jeszeze" zapisy w kancelarji Instytutu
codziennie od 4-6 . Egzamin dodatkowy od
będzie się 28,. września od 4—6.

— Ostatnio 6ni wystawy prac n},a!arsaich
Sieńskisgo. Wystawa prac malarskich artysty
Bieńskiego, urządzona w lokalu przy - ul. Po
morskiej 2, od frontu, a ciesząca się frekwenc.ją
i uznaniem publiczności, wkrótce zostanie zam
kniętą. Liczne prace tego malarza, wystawione
przy uł. Pomorskiej, znalazły wieiu nabywców,
wobec tego jednak, że wystawa trwać bę.dzie je
szcze kilka dni, miłośnicy plastyki winni sko
rz.ystać zS sposobności i odwiedzić przybytek,
w którym sztuka znalazła tylko chwil,owy przy
tułek, gdyż taka okazja nie prędko się może

przytrafić.

Tydzień PoOcjanta Polskiego.
Uroczysta Akademja w Teatrze Miejskim,

Jednym z punktów programu tzw. ,,Tygo
dnia Policjanta Polskiego", obchodu poświęco
nego uczczeniu dziesięciolecia istnienia Polskiej
Policji Państwowej, była uroczysta Akademja w

Teatrze Miejskim, odbyta w niedzielę o g. 12.30.

Uroczystość tą, z której dochód uzyskany ze

sprzedaży biletów, miał zasilić instytucje huma
nitarne korpusu policjantów polskich, została

przez ogół tutejszy jaknasromotniej zignorowa
ną, bo widownia Teatru Miejskiego świeciła

przerażającą pustką. Gdyby choć ci byli in cor

poro przybyli, którzy jako Komitet Obywatelski,
urządzający ten ,,Tydzień Policjanta Polskiego"
ową szumną odezwę byli podpisali, a było ich
około stu osób, już byłaby ta sala inaczej wy
glądała, i byłaby bodaj jako tako mogła za

świadczyć o jakimś sentymencie społeczeństwa
tutejszego dla. tych, którzy, niestrudzenie dniem
i nocą. stoją na straży mien.ia, życia i spokoju
tutejszego obyw’atelstwa. Przykro było patrzeć
na salę, na której tylko t,u i ówdzie z oficjalnych
sfer urzędownie raczył który przybyć, a i tych,
jSk, na Bydgoszcz było znikomo mało. ;

Program Akademji zagai! Dr. Chmielarski,
stosowanem słowem wstępnem. P .oczem nastą-
wiceprezydent miasta stosownie do ęhwjli do
,piły produkcje muzyczne, które obejmywały
koncert orkiestry 62. p.p . jako też śpiewy solo
we, wykonane przez znane tu już siły arty
styczne, mianowicie: p. Opęchowską-Wigurzynę.
i SA Dziedzickiego przy doskonałym akompan
iamencie p. Święcickiej.

Program muzyczny tej Akademji zasługuje
na wszelkie uznanie, bo dał nam poznać wiele

rzeczy nowych i nieznanych tu, a mianowicie’.
Dał nam ten poranek poznać jeden bardzo

udatny eksperyment muzyc.zny mianowicie

wprowadzenie do teatru na estradę koncertową
dętej orkiestry w pełnym jej składzie. Brzmienie

jej było prost- świetne. Niektóre nu ansę brzmiały
jakby smyczkowa obsada. Wyborny ten zespół,

znakomicie zgrany, i czysto zestrojony, odegrał
pod batutą swego kapelmistrza por. _

Grabow
skiego z nadzwycza,jną precyzją, trudny, pro
gramowy utwór Symfoniczny Litolffa p. t .: ,,Ro-
bespierre". Wykonanie by-ło w całem tego sło
wa znaczeniu artystyczne, a dyrygent por. Gra
bowski jako artysta rzetelny, muzyk inteligen
tny, obdarzony fenomenalną pamięcią, (dyry’
gował z pamięci), głęboką intuicją i bujnym
może nawet za bujnym, huraganowym tempe
ramentem, potrafił z tego niesłychanie trudnego-
kontrapunktem naszpikowanego utwór,! stwo
rzyć straszliwy w, swej, grozie obraz rewolucji
francuskiej, z wszystkiemi jej okropnościami, z

pośród których nie brakło nawet momentu, i-
łustrującego ścięcie gilotyną Ludwika XVI.
Bourbon. Wykonanie tej rzeczy zrobiło furorę,
lecz do takiej uroczystości, jak ta Akademja,
sławiąca dziesięciolecie państwowej, praworzą
dnej instytucji, nie nadawała śię. Tu nale-żało

zagrać racze.i ,,Polonoę" Wagnera, lub Liszta

,,Salce Polonia", a choćby nawet któryś z polo
nezów Chopina, ną bohaterski bp. 40 A-dur lub
As-dur. Niema jednak nic złego, coby na dobre
nie wyszło. Tak! Akademja ta bowiem dała nam

poznać wspaniały utwór okolicznościowy Li
tolffa, i doskonałe.go dyrygenta, jakim się oka
zał poi4 Grabowski, kapelmistrz 62 p.p.

Śpiewy p. Wigurzyny.i p. Dziedzickiego, cie
szyły się zasłużonem powodzeniem, a dyskretny
akompan.iament p. Święcickiej, umożliwiał im
to w znacznej mierze: żałuję jednak mocno, że

niema w Bygoszęzy więcej sił śpiewackich mę
skich, któreby mogły dać pewne urozmaicenie.
Nie ujmuję p. Dziedzickiemu jego wartości ar
tystycznych, lecz słuchać jednego i tego same
go śpiewaka z mało urozmaiconym repertuarem
przez ,,en" lat może się w końcu sprzykrzyć.
Resztę programu tej Akademji stanowił aktual
ny odczyt p. red. Fiedlera, o rozwoju policji pań
stwowej. Z. G. Urbanyi.

-r- Na Czerwony Krzyś złożył sędzia polu
bowy p. Gierszewski 10 zł., i na biednyc,h mia
sta Bydgoszczy 25 złotych.

— Nowa klasa śpiewu solowego. W Bydgo
szćzy została założona w dniu 1. bm. klasa

śpiewu solowego, którą prowadzi znakomita pro
fesorka p. Targońska. Zapisywać się jeszcze mo
żna ul. Świętoj_ańska, 22, III. piętro.

— Umundurowanie szoferów. Donoszą nam

z Warszawy, że ministerstwo spraw wewnę
trznych zamierza od nowego roku wprowadzić
przy_musowe umundurowanie tych szoferów,
któr’zy prowadzą taksówki.

(Źe też nasze władze nie mają innych kło
potów na głowie!).

t- Z okazji wielkich międzynarodowych wy

ócigów motocyklowych w Bydgoszczy, na szosie
w Ossowej Górze, wyznaczył tut. Klub Motocy
klistów dla swych gości premję, w postaci mo
tocyklu wszechświatowej sławy, marki ,,Sarolea1
Motocykl odnośny zostanie wylosowany przez
specjalny komitet obywatelski z pośród pierw
szych 3 tysięcy biletów wstępu na wyścigi. Ka
żdy bilet jest kolejno numerowany. Kto więc
interesu.je się sportem motocyklowym, a ehciał-

by być tym szczęśliwym zdobywcą premji (war
tość 2.340 zł.,) niech już teraz nabędzie bilet, t.

ser.ji pierwszych ’3 tysięc-y, gdyż do niedzieli,
dnia 4. 10. br. liczba t,a napewno będzie wyczer
pana. Premję podziwiać można, w oknie firmy
Chudziński i Maciejewski, zaś bilet,y wstępu są
od dziś do nabycia: w Dzienniku Bydgoskim,
Gazecie Bydgoskiej, księgarni J. Idzikowskiego,
firmie Remlein przy Placu Teatralnym, w fir
mie samochodowej Śtadie przy ,;k Gdańskiej
160, oraz w sekretariacie Klubu Motocyklowego
przy ul. Gdańskiej 36.

- Z Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego.

W ubiegłą sobotę 19. bm,. o.dbyło się pierwsze
po wakacjach letnich zebranie plenarne człon
ków oddziału bydgoskiego Tow. Krajoznawcze
go. Atrakcją wieczoru był odczyt dyrektora i

twórcy elektrowni wodnej. w Gródku Pomor
skim, inż. A,. Hoffmanna, p. t,: ,,Elektryfi.kacja
Pomorza i Poznańskiego",

Mimo - tak niezwykle ciekawego tematu, za
powiadanego, przytem parokrotnie w prasie
miejscowej, publiczność, niestety, nie dopisała.
Stawiło się b.owiem zaledwie 30 osób. Wobec

tego zaś, że i prezydjum Tów. świe.ciło nieo
becnością, posiedzenie zagaił i prowadził czło
nek zarządu prof. Otto, który na wstępie udzie
lił głosu prelegentowi. Odczyt trwał półtorej go
dziny, jednak bynajmniej nie był zbyt długi,
gdyż prelegent mówił tak barwnie, obrazowo,
z werwą swoistą, a zarazem rzeczowo i przystę
pnie, że wywołał szczere zainteresowanie i u-

znanie u słuchaczy. Prelegent kładł szczególny
nacisk na ten t. zwv obecnie ,,biały węgiel",
który z powodzeniem wypiera zwykły, gdzie
tylko warunki przyrodzone, oraz kapitały nie
zbędne na inwestycje na to pozwalają, przyta
czał przytem przykłady Szwajcarii,, która - zwł.
w czasie wojny światowej, ginęłaby bez dowozu

węgla, gdyby właśnie nie wysoki poziom roz
woju elektryfikacji, dzięki któ,rej uruchomione

są tam liczne koleje _

i przemysł krajowy.

Żebrani obejrzeli około setki przeźroczy, i li
czne rysunki, mapy, dotyczące elektryfikacji w

Polsce wogóle, a Pomorza w szczególności; pre
legent przytem wskazał, iż zwłaszcza w p,ołu
dniowej, górzystej Polsce, mamy olbrzymi, a nie
wykorzystany dotąd zapas energji (obliczają
tam na miłjon koni parowych, gdy na Pomorzu
na 60.000), dzięki spadkowi licznych wód, że

zapobiegłoby się zalewom, znoszeniu mostów

itp. ka,tastrofom, gdyby się pobudowało tamy
przy elektrowniach.

Po krótkiej jeszcze dyskusji, przewodniczą
cy serdecznie podziękował prelegentow’i za tyle
starań, nawoływał do płacenia zaległy.ch skła
dek, których skarbnik, ku sw-’emu utrapieniu
nie może ścią.gnąć, oraz zapowiedział następne
plenarne zebranie - przypuszczalnie na 10. paź
dziernika br., z nader ciekawym odczytem (o
zbożu polskiem i jego użytku) prof. Dr. Mau-

rizio, wieloletniego, a obecnie emerytowanego
p-rofesora politechniki lwowskiej, a czynnego
wciąż uczonego, poczem zamknął posiedzenie.

— Niedzielny wiec N. P. R, w Jachcicach

miał przebieg spokojny, lecz nie cieszył się zbyt
licznym udziałem obywatelstwa. Referował po
seł Faustyniak, który mało mów,’ił o samem zna
czeniu Rad Miejskich, a więcej o ogólnej poli
tyce stronnictw politycznych, wychodząc z za
łożenia, że Rady Miejskie są ściśle złączone
z polityką partyjną. W dyskusji, przedstawi
i cele Chadecji pp. Stachowiak i Langner prze
mawiali spokojnie i bez żadnych zaczepek par
tyjnych, wskazując na ważność wyborów sa
mych, ludzi, którym tak w’ażny urząd się, poru-
cza. Przemawiali nadto pp. Waszkiewicz, Roch
i kilku innych. Rezolucja, odczytana przez prze
wodniczącego wieca, wyrażająca protest prze
ciw stronnictw’om, które tworzyły blok wy
borczy przy ostatnich wyborach sejmowych,
a zaufanie, posłom z N. P . R, i głosowania na

listę z N.-P. R. przyjęto bardzo nikłą ilością
głosów; większość W’strzymała się cd głoso
wania.

Program w kinach.
- ,,Salamho".. Dziś, na. ekranie kina Kristal

ukaże się pierw’szy raz olbrzymi obraz p. t,:
Salambo", tragedja. osnuta na tle dziejów Kar

taginy, wykrojona ze sławnego romansu Flau
berta. Pośw’ięcenie się. kobiety dla własnej oj
czyzny, dla kt-órej ’wykrada ze świątyni zasłonę
z oblicza bogini, aby ratować naród i dać mu

zwycięstw’o, którego, moc posiadał każdy,. kto

posiadał tę zasłony Obrazy, sceny z dalekiej
przeszłości, są ’wprost wspaniałemi, w’alki Kar-

tagińczykówą gra i inscenizacja są nieporówna
nie doskonałemu

- ,,Romans odmłodzonej kobiety" napraw’dę
zainteresował przedęws.zystkiem .panie, wierne
sztuce filmowej, gdyż romans zawiera wiele

ciekawych scen i treść sensacyjną. Kino Nowo
ści podczas wyświetlania powyższego dramatu,
może być pew’ne powodzenia, bo obraz jest śli
czny i ładnie grany.

— M!a May, świetna, a komuż nieznana zna
komitość filmowa, w dniu dzisiejszym na nowo

tryumfy święcić zacznie w kinie Liberty, w o-

brazie p. t, : ,,Praw’da zwyc.ięża" (Yeritas vin-,

cit). Fabuła tego obrazu, obok znanej rzeczy
wistości istnienia ludzkiego śmiało sięga w za
światy niesamowitych zjawisk i wysnuwa prze-
piękną tkaninę przeszłych epok, będących wcie-
leniem teraźniejszości. Niepowszedniość fabuły
w połączeniu z oprawą dekoracyjną, i grą ar
tystów, wyreżyserowaną /rzez Joe May’a, czynj
z ,,Veritas vincit" jedno z tych arcydzieł które

nigdy z repertuaru naszych ekranów nie wy?

Kino dla dzieci szkolnych.
Szkoła wydziałowa męska podaje niniej

szem do wiadomości poszczególnym szkołom
i Szanownej Publiczności, że w bieżącym
tygodniu i to w śród§ dnia 23 bm. rozpo-
czną si§ naukowe przedstawienia kinemato-

graficzng w auli wymienionej szkoły.
Program:

1) Filmy I. serja ,,Wyprawa Stanleya do

Afryki",
2) Przezrocza: Wulkany",
3) ,, ,,Jan Sobieski pod Wiedniem"

Porządek zwiedzeń:
w środę szkoła wydziałowa męska,
w czwartek o godz. C-!a szkoła wydziałowa

dziewcząt,
,, ,, ,, ,, 6-tej Sw. Jana, Sienkie

wicza i Dworcowa,
w piątek ,, ,, 4Vs Dąbrowski,ego. Le

szczyńskiego, Wil
czak, Okolę i reszta

przedmieść
n ,, ,, ,, 6-tej Piramowicza, Sw.

Trójcy i Nowo
dworska.

O ile inne szkoły (średnie) zamierzałyby
przedstawienia zwiedzać, uprasza si§ o łas
kawe wczesne doniesienie.

Zwracając si§ do poszczególnych szkół
i Szan. Publiczności z prośbą o łaskawe

jaknajliczniejsze wysyłanie młodzieży szkol
nej na przedstawienia, nadmieniamy, że za

14 dni dawać_ si§ b§dzie drugą serj§ - wy
prawy Stanleya a zaś za 14 dni trzecią ,serję.
W’stęp 20 groszy, przyczem 10 proc, ’miejsc
wolnych.

Ewentualny czysty zysk z przedstawień
tego_ tygodnia przeznacza się na odnowienie
kościoła Klarysek.

Pomoc dla prywatnych instytucyj
finansowych.

Warszawa, 22. 9 . (Teł. wł). W celu

przyjścia z pomocą, zna,jdujących się obec
nie w pew.nych trudnościach prywatnym
instytucjom finansowym, zusługujących na

zaufanie i cieszących się odpowiednią opinją,
rząd powołał do życia specjalny Komitet

Kredytowy, na którego czele stanął pod
sekretarz stanu p. Piotr Karśnicki. Komitet
ten będzie czynny przy Banku Gospodarstwa
K_rajowego i w skład jego, wejdą przedsta
wiciele tegoż banku oraz Banku Polskiego.
Rząd przekazał już Bankowi Gospodarstwa
Krajowego znaczne środki pieniężne, które

dadzą możność złagodzenia obecnego prze
silenia bankowego.

3 miljony dolarów za monopol
zapałczany.

Warszawa, 22, IX. (Tel. wł.) Towa
rzystwo Akcyjne, które wydzierżawiło od

rządu, mąjący być wkrótce wprowadzony
monopol zap_ałczany, wpłaciło na rachunek

rządu zgodnie z podpisaną umową dalsze
3 miljony dolarów dla Banku Gospodarstwa
Krajowego.

W oczekiwaniu ns Cziezerina.

Warszawa, 22. 9. (teł, wł.) Termin przy
jazdu do Warszawy sowieckiego komisarza
dla spraw zagranicznych Gziczerina nie jest
jeszcze ostatecznie ustalony. Prawdopo
dobnie Cziczerin przybędzie do Warszawy
w końcu bieżącego ty_godnia. W zależności
od daty przyjazdu Cziezerina do Warszawy
p. minister spraw zagranicznych Skrzyński
przyspieszy lub też opóźni swój wyjazd na

konferencję paktową do Szwajcarji.

Berlin niepokoi się z powodu przyjazdu
Cziczeriaa do Polski,

Warszawa, 22. 9 . (Teł. wł.) W Berli
nie w’zbudziła wielka sensacje i zainte
resowanie podróż Cziezerina do Polski.
Na temat ten krążą różne pogłoski i naj
przeróżniejsze wersje. Prasa przepeł
niona jest różnemi uwagami m. in. po
daje. że p. Skrzyński będzie rozmawiał

Cziczerinem na temat zawarcia pak
tu wersalskiego między Polska a Rosja.

LIBERTY
Początek i

Reżyseria:
JOB RB

Ulubieniec znawców fil
mowych obydwóch pół-

ku’i

MIA MAY
w monumentalnym przepełnionym niesamowitemi

zagadnieniami dramacie p. t.:

,,PRAWftA ZWYCIĘŻA" (VERITAS VSNCIT).
; -_ Nowa interpretacja. -

Rzecz (dzieje się w epoce rzymskiej, średniowiecz
nej współczesnej. (23644
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Syfnacja gospodarcza w Folice
Warszawski korespondent ,,Danzi-

ger Neueste Nacłirichten? w sobotnim
numerze stara się przeprowadzić do
,wód, że Polska pod względem gospo
darczym stoi w obliczu katastrofy, i że

jedynie wprowadzenie kontroli między
narodowej nad finansami Polski może

katastrofę powstrzymać. Dowodów do

tych twierdzeń szuka w tym, że szereg
banków w Polsce jest zachwianych i że
Polska ze zbiorów tegorocznych może
mieć najwyżej 25 miljonów złotych
miesięcznie, podczas gdy miesięczny
deficyt bilansu handlowege wynosił
70 miljonów, że więc bilans handlowy
będzie w dalszym ciągu deficytowym.

Ceł tego artykułu w ,,Danz. Neueste
Nachrichten11 jest jasnym! Chodzi au
torowi z jednej strony o to, by wmówić
w zagranice, że z Polską nie można, o-

becnie przeprowadzać transakcji han
dlowych, bo Polska jest niewypłacalną,
— z drugiej strony o wywołanie nastro
ju paniki wśród Polaków i kupców
gdańskich.

Chcąc się przekonać, czy w Polsca

jest rzeczywiście tak źle, trzeba zana
lizować kolejno twierdzenia korespon-
ta ,,Danz. Neueste Nachr." Przede
wszystkiem więc sprawa banków. Bank
dla handlu i przemysłu, który już od

dłuższego czasu się chwiał, został od
dany pod dozór sądowy. Równocze
śnie, skutkiem malwersacji d-ra Ko!ni
ka został szereg banków poszkodowany
na poważne sumy. Naturalnie dwa te

fakty odbiły się i na innych bankach,
które z poszkodowanemi bankami sta
ły w bliższych stosunkach. Publi
czność, przez różne preesądne wiado
mości, które były kolportowane przez
niepoczytalne czynniki, zdenerwowana,
wycofuje z banków swe wkłady. W

tym objawie jedynie leży pewne nie
bezpieczeństwo. Niema najmniejszej
kwestji, że duże nasze banki, które roz
porządzają poważńemi kapitałami, ma
ją zaufanie u zagranicy i poparcie na
szego rządu, potrafią sytuację opano
wać. Potrzehnem jednak jest, by spo
łeczeństwo bankom w ich akcji poma
gało, by swych lokat nie wycofało, po
nieważ ba,nki do swej akcji potrzebują
płynnych środków pieniężnych. Od
społeczeństwa polskiego więc zależy do
bry lub zły stan akcji banków. W
r. 1920. dzięki wysiłkowi całego społe
czeństwa został stworzony cud nad Wi
słą, w r. 1923. również dzięki wysiłkow’i
społeczeństwa, został stworzony złoty.
Ten sam zbiorowy wysiłek jest i teraz

potrzebny, żeby Polska mogła o wła
snych siłach kryzys przezwyciężyć. O -

glądanie się na pomoc zagraniczną do
celu nie doprowadzi, — zagranica przyj
dzie nam z pomocą, jeżeli się przekona,
że my jesteśmy tej pomocy warci.

Co do bilansu handlowego obliczenia

korespondenta ,,D. N . N.11 są zupełnie
błędne. Jeżeli przyjmiemy jego — bar
dzo pesymistyczne zresztą — przewidy
wania za podstawy naszych obliczeń,
przekonamy się, że spraw/a naszego bi
lansu handlowego wcale się źle nie

przedstawia. Deficyt naszego bilansu
handlowego wynosił przeciętnie 70 milj,
złotych, — lecz około 40 milj. wynosił
rónocześnie nasz import mąki, zboża i

innych środków żywnośc,i. Obecnie ten

import środków żywności ustanie, prze
ciwnie, my będziemy eksportować za

25 milj. złotych miesięcznie. W ten

sposób o 65 milj. złotych saldo będzie
korzystniejsze, deficyt będzie przecież
zupełnie usunięty — przy najbardziej
pesymistycznych obliczeniach! Ponie
waż jednak dzięki zarządzeniom rządu
import innych artykułów do Polski zo
stał ogromnie ograniczony, a równo
cześnie eksport z Polski się bardzo

wzmógł, więc nasz bilans handlowy
już w tym miesiącu powinien być akty
wnym, Ten fakt daje podstawę do prze
konania, że Polska bez żadnej ,,zagra
nicznej kontroli11 ten kryzys przezwy-
cięży.Ńie ma więc najmniejszych podstaw
do paniki. Przechodzimy ciężki okres
— ale mamy pewność, że przetrwamy
ten okres bez szkód, jeżeli wszyscy wy
tężymy nasze usiłowania w kierunku

tego jednego celu.

Sensacyjna afera ce!na w GdaAsku.
Wmieszana jest pewna firma bydgoska!

W ,,Echu Gdańskiem11 czytamy:
Pewna poważna firma niemiecka w

Bydgoszczy od kilku lat rozwijała się
ogromnie, ponieważ mogła swe artyku
ły znacznie taniej sprzedawać, niż fir
my konkurencyjne. Fakt ten zwrócił
uwagę władz celnych polskich, — jed
nak na oko wszystko było w porządku,
firma mogła się dokumentami wyka
zać, że towary jej są oclone. Zasta-

j nawiającym jedynie był fakt, że impor
towane towary cliła nie w urzędzie cel
nym w Bydgoszczy, lecz w urzędzie cel
nym w Kałthof na terytorjum gdań
skiem.

Przed kilkoma dniami polskie w!a
dze celne zarządziły równoczesną rewi
zję u tej firmy w Bydgoszczy, u jej
przedstawiciela w Gdańsku i w urzę
dzie celnym w Kałthof. Wynik rewizji

był senzacyjny. Przekonano się. że od

szeregu lat firma ta za wiedzą i pomocą
urzędu w Kałthof okradała skarb Pań
stwa, ponieważ frachty kolejowe na

przywożone towary okazywały znacznie
większe ilości, niż te, które były wyka
zane w dowodach celnych. Dalsze do
chodzenia wtej smutnej sprawie pro
wadzą już gdańskie władze celne, po
nieważ sprawa podlega ich jurysdykcji,

i

Ciekawi jesteśmy, czy władze gdań
skie dadzą dowód swej lojalności w

stosunku do Polski, o której przecież
ciągle zapewniają, i czy posta-rają się z

racji tej sprawy o takie przeczyszcze
nie urzędów celnych gdańskich, by
Gdańsk przestał być dziurą, przez którą
towary do Polski bez Cła się prze
dostają.

Czy to nie fest planowa robota?
Pisaliśmy już na tem miejscu, jakto w

sposób stystematyczny podkopywali zaufa
nie do złotego polskiego, górnośląscy baro-
ni przemysłowi w pierwszym rzędzie ci,
którzy pod przybraną z konieczności maskę
polskości, dalej pozostali w duszy i w me
todach działania wierni swemu ,,Vaterlan-
dowi".

Po całorocznej kreciej robocie, - któ
rej innym razem poświęcimy dłuższe uwagi
— udało się im w’reszcie zachwiać co do
piero ustaloną wartością nowej waluty pol
skiej i wywołać w społeczeństwie połskiem
popłoch a na rynkach zagranicznych nieuf
ność do zdolności kredytowej Polski, więc
teraz uważają, że już nadszedł czas, aby
ugodzić już w sam byt polityczny Rze
czypospolitej.

Cóż innego bowiem może kryć w sobie

następująca, w dosłownym brzmieniu podana
klauzula, umieszczana na umowach handlo
wych t. z. ,,Auftragsbestattlgungłł, przez
pruską na wskroś ,,Organizację dla sprze
daży wyrobów Zjednoczonych hut Królew
skich i Laury11 ochrzczoną polską nazwą
,,Zelazohurti!, w Katowicach?

,,Soweit uns po!itisclie oder wirtschaft-

licfae Veranćeruagen an der Ęrfullung hin-

dern, oder diese verteuern, werden wir von

der Erfiillungspfłicht frei bezw. geht die

Yerfeuerung zu lhren Lasten!!.

szczególnie inwentarza żywego oraz mię^a
bidzie się odbywał bez przeszkód, Wy-
tworzehie regularności i ciągłości importug
dla naszych produktów hodowlanych jest
uzależnione od zgody Niemiec na zawarcie

konwencji weterynaryjnej w takiej formie,
któraby wyłączała wszelkie dowolne szy
kany Niemieę. Premjer uznał za słuszne

uwagi rolników.

Uratowanie oszczędności emigrantów.
Przerachowąnie wkładów w P. K. O.

W Dzienniku Ustaw ogłoszona została
ustawa z dnia 18. lipca rb. o przeraohowa-
niu wkładów oszczędnościowych, złożonych
wP.K,O.

Ustawa ta głosi że wkłady markowe,
złożone w swoim czasie w P. K . O., a do
tąd niepodjęte, przerachowane zostaną na

20 proc, ich wartości złotej w chwili zło
żenia na conto: o ile wkłady te stanowią
własność mas spadkowych lub depozyty
sierócińskie, przerachowane będą na 50 proc.

(O ile zmiany polityczne lub gospodar
cze staną na przeszkodzie wykonaniu, lub

spowodują podrożenie, uważamy się za zwol
nionych od zobowiązania wzgl. podrożenie
przechodzi na rachunek Pański.)

Czyż nie jest to wyraźnie krakanie kru
ka, któremu się zdaje że węszy trupa.

Wszak klauzule tego rodzaju w umo
wach handlowych umieszczają kupcy tylko
w przeddzień wojny lub w czasie samej
wojny.

Jest to tym więcej znamienne, że wią-
że się ten fakt czasowo i metodycznie z

akcją rządu niemieckiego, zmierzająca cał
kiem jawnie i uporczywie w pertraktacjach
z mocarstwami zachodnimi o pakt bezpie
czeństwa do uzyskania zupełnie swobodnej
ręki co do granie wschodnich.

Czyż klauzula ta przewidująca zmiany
w Polsce nie jest dość jasnym wyrazem

tych nadziei, jakie żywią nasi prusacy gór
nośląscy? Czy nie jest to znów systema
tyczną pracą godzącą już teraz wprost w

byt polityczny Polski ?

Cóż na to powie p, premjer Grabski?

Czy jeszcze nadai ma zamiar, na wzór smut
nej pamięci owych swoich poprzedników
cłami ochronnymi tuczyć zdrajców stanu

na koszt polskiego konsumenta, czy nadal
zamierza poddawać się ich terorowi przy
zawieraniu umów handlowych?

M. M.

Żądania rolników polskich
w związku z rokowaniami polsko-niemieckiemi.

Warszawa. Delegacja posłów rolniczych
z róż,nych klubów-sejmowych udała się do

premjera i wyłuszczyła mu postulaty rol
nictwa w związku z rokowaniami handlo-
wemi Polski z Niemcami. Przedstawiciele
rolnictwa dowodzili, że najważniejszym
punktem rokowań ma być uzyskanie ze

strony Niemiec gwarancji, że import do
Niemiec polskich produktów hodowlanych,

ich wartości złotej w chwili złożenia, o ile
zaś pochodzą z przekazywania obcych wa
lut, przerachowane zostaną na 80 proc, ich
wartości złotej.

Ministerstwo Skarbu przystąpiło już do

opracowania rozporządzenia wykonawczego
do tej ustawy.

Po ogłoszeniu rozporządzenia tego P. K. O .

przystąpi do przerachowania wkładów oraz

będzie mogła na żądanie właścicieli doko
nywać wypłat w myśl przepisów ustawy.

Bez Polski czeka Stfafisk ruina.
,,Times" w dłuższym artykule omawia

sprawę gospodarczych korzyści Gdańska

( na wypadek połączenia się z Polską. Autor
i powołał się na wywody samych nacjonali

stów niemieckich, którzy twierdzili, że

Gdańsk, gdyby się stał miastem czysto
nieraieekiem, straciłby na znaczeniu i pod-
upadłby hie wątpliwie,

Wzrost bezrobocia w Polsce.

W okresie od dnia 1 sierpnia do 29 te
goż miesiąca liczba bezrobotnych zareje
strowanych w państwowych urzędach po
średnictwa pracy wzrosła ze 174,729 osób
na 184 910 t j, o 10.181 osób na całym te-

fc.tte Ezczplitej. Najwydatniejszy wzrost

bezrobocia zaznaczył tię w woj,ewództwach
Śląskiem, białostockiem, sosnowieckiem i

lódzkiem,

Pnd wyżka cen cukru zostanie cofnięta!
Warszawa, 21. 9 . Dnia 18. września

w departamencie akcyz i )no opóli Min,
Skarbu przystąpi się do rozpatrywania spra
wy ostatnich podwyżek cukru przez Bank
Cukrownictwa bez zgody Min. Skarbu. Spo
dziewają się, że podwyżka ta zostanie

cofnięta.

Ceduła urzędowa z dnia 21 września 1925 r,

Poznań,
Papiery procentowe,

Kurs w złotych (za IGO mk. nom).
S/o° dolarowe listy Pozn. Ziem. Kredytowy 1,95.

(za 1 dolar).
6% listy zbożowe Poznańskiego Z:emst. Kredyt.

4,90 (za 1 ctr. mtr.)

Akcje bankowe:

Kurs w złotych (za 1000 mk. nona).
Bank Kwilecki, Potocki i Ska I—VIII em. 3,50.
Bank Zw. Spółek Zarobkowych I—XI em. 6,06.

Akcje przemysłowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk, nom).

Csnlra!a Rolników I-VII em. 0,50
Homosan 1-V em. 015.
Hurtownia Związkowa I—V em. 0,10.
Herzfeld Victorius I-III em. 2.00
Lubań Fabryka przetw. ziemn, I-IV em. 87,00
Dr. Roman May I-V em. 19,00.
Poznan. Spółk;i Drzewna I—VII em. 0 30
Tri I-III em. 15,50.
Wagon, Ostrowo I—IV em 1,20.
Wytwórnia Chemiczna I—VI em. 0,22.

STAN POGODY.

Dzień
i godzina

Ciśnienie

oowietrza

70- n,m X

Temp.
DOW
oC

Ziej, m

0-10

Kierunek

szybkość
wiatru

metr na sek

21. 9. 1. poł. 51,8 23,7 4 E,S.5.

21. 9. 9 wiecz. 51,7 15,8 10 E,S.W3,8

22. 9. 7 rano 54,7 12,7 3 S.W.2,9

femneratura doby ubiegłej: średnia 13,52 najwyż
sza 17,6 najniższa 3.7 Wysokość opadu

Ciepło, na zachodzie kraju stopniowy wzrost
zachmurzenia i drobne deszcze. W środku kraju
na wschodzie i południowo-wschodzie jeszcze
dość pogodSfe, rankiem mglisto, słabe wiatry
południowe.

GS EWA ZBOŻOWA.
Poznań dnia 21. 9. 1925 r.

;oco Poznań za 100 kg. (2 centnary) w ł’adunkach

wagonowych.
Cena za 100 kg. od zł.-do zł.

Zyto ................................................ 16,65-17,63
Je zmień braw;-rnv ........ 21,50—22,50
Mąj,a żytnia 65°/0 wł. worka .... 24,00 -28,00
Mąka ży :nia 70o/° z workami .... 24,00—27,00
Mąka pszenna 650/- wł. worka .

- 38,00-41,00
Ospa żytnia ........... 11,00—12,00
Ospa pszenna .......... 11 .00—12,0Q
Pszenica ............. 23,00— 24,0p
Owies . ............. 17,50—18,50
Ziem. jad. y - - - -

. ... 3,25-
Łubin niebieski . . . ...

-

Ziemniaki fabryczne ....... 2,30-2,60
Usptsobienie słabe.

GSEŁ0A WARSZAWSKA
z dnia 21. września 1925 r.

Dewizy: tranz. sprzed. kup,ie
Londyn 29,C8Va 29,16 29,01
Nowy Jork 5,98 6,00 5,91
Szwajcarja 115,80 116,08 115,52
Pożyczka złotowa 7O°!,
Pożyczka kolejowa 85-80-85°/4-

Pożyczka dolarowa 63l/20/° s

Pożyczka konwersyjna 43xja°/0
Tendencja mocniejsza.

BANK POLSKI L

płacił dzisiaj, w dniu 22, IX. 25 za
’

dolary amerykańskie t 6,30 zł,
funty angielskie 29,0S5/
franki szwajcarskie za 100 115,80

francuskie za 100 28,38 j
liry włoskie za 100 24,725
korony czeskie za 100 17,78
marki niemieckie za 100 142,32
guldeny gdańskie za 100 115,41
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Tragedja w klasztorze 00. Karmelitów
we Lwowie.

,?
f Donosiliśmy ,wczoraj o niesłychanej
,febrodni, której widownią był klasztor
)OO. Karmelitów we Lwowie. Ks. An
drzej Kopacz, który zamordował ks. dzie
,Lana Ideca, przesłuchiwany przez poli
cję złożył o swej oso-bie następujące ze
°znanie:

Oświadczył mianowicie, że liczy
?lat 38,_ w klasztorze zaś Karmelitów we

tLwowie przebywa od października roku
11934, jako kandydat na zakonnika. Był
poprzednio wikarym w Przemyślu, wła-
Mze biskupie usunęły go jednak stamtąd
Rachowanie jego bowiem było nienor-

jmalne, nie mógł mianowicie nigdy sku
)pić myśli, tak, że nieraz idąc na ambonę
)celem wygłoszenia kazania, musiał się
(,wracać już ze stopni, czuł bowiem, że

pie będzie mógł przemawiać i kazanie
tnusiał wygłaszać kto inny.

i Od wielu lat cierpiał prześladowania
’od rozmaitych osób, z któremi się stykał,
był bowiem bardzo nieśmiały wogóle i
na tym tle padał ofiarą drw°in, które go
’ogromnie irytowały. Czuł się wogóle
nieszczęśliwy i myślał często o samobój
stwie, nie miał jednak odwagi popełnie
nia go. Ostatecznie te drwiny tak mu

dojadły, że postanowił się zemścić. Nie
nawiść jego skierowała się w pierw
,szym. rzędzie przeciwko dziekanowi Ide
(:o°wi, który będąc od kilka dni gościem
w klasztorze stale sobie z niego podrwi
(wał.

Ks. Kopacz zeznał dalej, że jako mło
dy chłopak po maturze przebył ciężką
)chorobę, z której zupełnie się nie wyle
;czył. Był zawsze bardzo nerwowy, a na
(wet w roku 1921 przez miesiąc leczył się
i,w zakładzie Pilza w Krakowie, dokąd go
oddała rodzina. Przed czynem wypił
dła aninuszu kilka kieliszków wódki,
myśli jednak mordercze nie były wypły
;wem upicia się, bo już oddawna zamie
rzał zamordować któregoś ze swoich
(,,dręczycieli"! N. p. myślał już dawno o

!zamordowaniu ks. Pilina, kapelana w

Bolszowcach. Potem w maju br. posta
(nowił zamordować prowincjała OO. Kar

melitów ks. Brniaka, brakło mu jednak
wciąż odwagi. Nareszcie zdecydował się
na krwawy czyn i zamordował ks. Ideca,
czego zresztą w tej chwili żałuje.

W dalszym ciągu opowiedział X. Ko
pacz, w jaki sposób dokonał swego stra
sznego czynu.

Około godz. 3 pop, wyszedł na miasto
i kupił 3/i litrową flaszkę wódki oraz

paczkę czekolady, poczem wrócił do do
mu, gdzie przebywał aż do godz. 6 wiecz
Zrana jeszcze schował pod habit sie
kiero uwjązaną na sznurku, którą ku
pił przed dwoma miesiącami. Następ
nie, nie rozstając się z ową siekierą, u-

dał się do kaplicy S, S. Nazaretanek na

nieszpory. Około godzi 7 wieczorem u-

dał się do pokoju gościnnego, zamiesz
kałego przez księdza Ideca. Posiada
nym kluczem otworzył drzwi pokoju,
odkręcił żarówkę, by nie można jej było
zaświecić, poczem drzwi zamknął z po
wrotem na klucz od wewnątrz, a sam

usiadł na łóżku i zdrzemnął się, wypiw
szy poprzednio kilka kieliszków wódki,
aby się bardziej podniecić.

Około godz. 11 obudziły go jakieś
kroki na korytarzu. Zerwał się z łóżka
i w tej chwili nastąpiła u niego reflek
sja. Chciał się cofnąć i uciec. Po chwi
li drzwi się otworzyły i wszedł ks. Idee.

Wtedy przyskoczył do niego i wydobył
z pod peleryny siekierę, którą przedtem
zarzucił na siebie, i z góry zadał mu

cios. Ks. Idee zakrył głowę rękami i

krzyknął. Wówczas zadał mu drugi
cios w to samo miejsce, po którym ra
niony runął na ziemię. Nie badając
wcale, czy cios drugi był śmiertelny, le
żącego już na ziemi ks. Ideca uderzył po
raz trzeci w skroń, poczem szybko opu
ścił izbę, zamykająe drzwi za sobą.

W korytarzu zatrzymał się i usiadł
na schodkach przed mieszkaniem ks.

przeora. Czas jakiś nadsłuchiwał pod
drzwiami, a kiedy nie słyszał, już żadne
go szmeru i miał wrażenie, że ks. prze
or śpi, wszedł do pokoju. W tej chwili

ks. przeor przebudził się, zaświecił świa
tło i zawołał: kto tam? Na to wołanie
zbiegł, za,trzaskując drzwi za sobą i u-

dał się do swego mieszkania.
Wróciwszy do swego pokoju, umył

ręce,, przebrał bieliznę, porobił porządki
w swem biurku, a mianowicie spalił
niektóre listy, poczem położył się na

łóżku. Nie mógł jednak zasnąć.
Gdy na chwilę się zdrzemnął miał

wrażenie, że to co zaszło, było snem. Po
dwu godzinach jednak obu,dził się i przy
pomniał sobie, że popełnił straszne za
bójstwo. Wówczas wstał, a gdy zaczęło
dnieć, wyszedł ze swego mieszkania i
udał sie przez kościół na ulicę. Po dłuż-
szem błąkaniu po ulicach, udał się do
komisarjatu policyjnego i opowiedział
szczegółowo swój czyn.

Lwów, 21. 9. Dotychczasowe śledz
two ustaliło niezbicie, że X. Kopacz czy
nu dopuścił się w rozstroju nerwowym
i w stanie nieodpowiedzialnym, Po u-

kończeniu śledztwa zostanie on oddany
celem dokładnego zbadania na klinikę
psychiatryczną.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
23648a) Zebranie cechów. Celem wyborów i

podania Głównej Kasie Skarbowej w Poznaniu

kandydatów do komisji szacunkowych i odwo
ławczych odbędzie się w czwartek 24. bm. o godz.
7. na salce ,,Ogniska" posiedzenie zarządów ce
chów bydgoskich, na które uprzejmie zaprasza

Izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy.
Baczność stolarze! Ogólne zebranie między

związkowe, odbędzie się w środę, dnia 23. bm.
o godz. 6. wiecz. w Domu Robotniczym przy
Dolinie ’

, Na porządku obrad sprawozdanie ,,Ko
misji zarobkowej", o wyniku pertraktacji i za.

jęcia stanowiska. Obecność wszystkich stolarzy
pożądana.

Za komisję zarobkową:
Kępiński, Muloch, Maliński.

Za Związki Zawodowe:
Dereziński, Gołąbek, Zieliński.

23641a) Nadzwyczajne walne zebranie Urzę
dników Miejskich odbędzie się w środę, dnia
23. bm. o godz. 6. wiecz. na sali ,,Ogniska". Na

porządku dziennym uzupełnienie zarządu i spra
wozdanie kasy pogrzebowej. Przybycie wszyst
kich członków konieczne. Cywiński, wiceprez.

23594a) Związek Cywilnych Niewidomych,
Nadzwyczajne zebranie odbędzie się w środę,
23. bm. o godz. 5 . popoł. na salce Schroniska dia

Niewidomych ul. Kołłątaja. Na porządku dzien
nym sprawa podziału drzewa. Stawienie się
członków żonatych konieczn(ą Zarząd,

23605a) Tow. Czeladzi Kat. Plenarne posie
dzenie w środę, dnia 23. hm. o godz. 7.30 w Do
mu Czeladzi. Po zebraniu posiedzenie komisji
zabawowej. Zarząd.

23628aj Tow. śpiewu ,,Lira". Z powodu mego

wyjazdu przyszła lekcja odbędzie, się w piątek.
23629a) Klub Sportowy ,,PoIonja". Wzywa się

. członków klubu, którzy mają zamiar zaprosić
gości na zabawę, która się odbędzie dnia 10. 10,
by już teraz składali zgłoszenia podając nazwi
sko i adres zaproszonych gości.’ Zgłoszenia
przyjmuje oprócz sekretarza kol. Stryszyk ul,
D!uga 34. Zarząd.

23640) Tow. śpiewu ,,Lutnia" Bydgoszcz.
Dziś we wtorek, dnia 22. bm. lekcja śpiewu.
Z powodu niedzielnego występu, udział w°szyst
kich członków konieczny. ByrysenŁ

23641a) Sokół Bydgoszcz III. Szwederowo,
Nadzwyczajne zebranie gniazda w środę, 23. bm,
o godz, 8. wiecz. u p. Jarnatha ul. Jan Kazimie
rza 5. W tymże dniu o godz. (Ą zebranie komi
tetu wieczork., o G% zebranie zarządu. Nowo

przyjętych członków, (celem zobowią,zania), ()
raz gości uprzejmie zaprasza Zarząd.

23650a) Koło T. N . S. W . w Bydgoszczy. Ze
branie Kola odbędzie się w środę, dnia 23. bm.
o godz. 5 . popoł. w sali konferencyjnej gimni.
klasyczn. (Plac Wolności 4). Porządek dzienny:
1) sprawa otwarcia Pł’yw, sem. żeńsk., 2) Peda
gog)a Durkheima, referat Dr. Pelińsykiego, . 3)
w°olne głosy. wZrząd.

Towarzystwo Kupców. Miesięczne zebranie

odbędzie się w°e w°torek, dnia 22, bm. punktual
nie o godz. 20, w sali Resursy Kupieckiej z na
stępującym porządkiem obrad: l) zagajenie,
2) odczytanie protokółu, 3) obecna sytuacja go
spodarcza, a kupiectwo, ref. p. Lewandow°ski,
4) komunikaty zarzą,du, 5) przyjęcie członków,
6) wolne głosy, 7) sołwowanie. Zarząd.

Zebranie Chrześc. Zjete. Zaw. pracowników
elektrowni i tramwaju odbędzie się we wtorek,
dnia 22 bm. wiecz. o godz. 7 min, 30 w lokalu

p. Żółkiewicza, ulica Śniadeckich nar. Sienkie
wicza. Sprawy taryfowe.

23428a) Tow. właścicieli domów. Walne ze
branie Tow. właścicieli domów w Bydgoszczy
odbędzie się w sobotę, dnia 26 września br. o

godzinie 6% wieczorem w Resursie Kupieckiej
przy ul. Jagiellońskiej 25. Na porządku m. i .

sprawa wyborów do Rady Miejskiej. Udział

wszystkich konieczny. Zarząd.

mistrz kowalski

opatrzony Sakramentami św., po ciężkich i długich cierpieniach
zmarł dnia 21 września 1925 r. o godz, 6.30 rano, przeżywszy
lat 53.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 września r. b.
o godz. 4 -ej po południu z domu żałoby uł. Jagiellońska 37.
Msza św. za spokój duszy ś. p. Jana odbędzio się w czwartek
o godz. 9 rano w kościele famym.

23674) Żom fi rmlśetiRstfwo.

W imieniu rodziny
tetom Chwiałkow§ka

Inowrocław, Bydgoszcz, Wąbrzeźno, Żnin, Gniezno.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 24 bnw o g. 4 p .p . w Inowrocławiu, (23371

W niedzielę, dnia 20-go września br. o go
dzinie 24,30 w nocy zasnął w Bogu ś. p,

kupiec
Janusz Broehre
sędzia pokoju, długoletni członek i przewodni
czący Rady Miejskiej. Za sumienną, i gorliwą

pracę dla dobra naszego miasta zachowamy o nim

wdzięczną pamięć.

Kcyn’a, dnia 21 września 1925 r. (22684

Magistral i Rada Miejska.

rodzina.

Kcynia 22. 9. 25 r.

Pogrzeb odbędzie się w środę 23 bm, o godz. 16-tej
z domu żałoby.

Ha lEzm Gwiazdkowy
polecamy (23649

konie na biegunaeli,
wózki dla latek, MM

i około 35 (ozoróo) innych łoSasoek.
Upraszamy P, T. Klijentelę o łaskawe wczesne

zamówienia, gdyż później nie będziemy w stanie,
z powodu wielkich zamówień, na czas dostarczyć.

,,FAZA" fauryfa zitawek Irasiiti
SĆurocSłowski i Moshody,

BYDGOSZCZ, Jagiellońska 29. Te!. 10-34.

w 55 roku życia, o czem donosi w smutku pogrążona

PraiBwnia sittn
i okryć damskich

W. WidyflskieJ
ulica Gdańska nr. 72

przyjmuje palta, su%nie,
kostjumy, lutza oraz

przeróbki. Ceny, umiar
kowane. (22612

Ołdw siary

we większych i mniej
szych ilościach kupuje
Fabryka, ul. Błonia 8,

Dobre obiady
prywatne wydaję - Dr,
Emila Warmińskiego 3.
I9. (11036

Dnia 21 b. m . o godz. Pal-ej w południe zmarła nasza

najdroższa i kochana matka, siostra, teściowa, nasza troskliwa babcia
i prababcia, przeżywszy lat 74

a: Rozewsoów

W niedzielę 20. bm, o godz. 12,15 w nocy zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach zaopatrzony sakramentami św. mój
kochany mąż, nasz naj droższy ojciec śp. (23670

Sanusz Broekere

aytaiciB JziBnoi^ ByjgosRn
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Doradtaa prawny
e długoletnią praktyką

załatwia wszelk’ie,
ehcćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
procesowe, spadkowa,
hipoteczne, kontrakto
we, spółkowe, najmu
podatkowe itd. Ściąga
zaległe pretensje, regu
luje trudności finanso
we itd.

St. BanaszaR
Cieszkowskiego 2.

Telefon 1304. (i67i

NIT

Dentysta
Duszyńska, ul. Śniade
ckich 20, przyjmuje od
9-12 i 15-18 godz.

(21621

KapeJtaa?e

damskie w wielkim
wyborze po cenach ni
skich oraz przyjmuje
się kapelusze do prze
robienia na najnowsze
fasony. Wytwórnia Ka
peluszy, Kazimierz,

Seifert, Długa 65. (23355

S^srfes?Bł
Tomcssó^Rc

Wi
Sól pstew lałnską
W potgso^ii 32°U

AzołntaR
21.681

Sslfl w Słftwinj,
Spółdzielnia Rolni
czo-Handlowa z od
powiedzialnością o-

gran. dawniej Cen
trala Rolników Tow
Akc. Filja w Byd
goszczy. Telefon do

śpichrza 335

Hotel
z wyszynkiem, salą,
skład, ogród, rola, ży
wy i martwy inwentarz
z powodu choroby zaraz

na sprzedaż. Cena 20.000
zł,, wpłata podług ugo
dy. Wiadomość Duczyń
ski, Wrocławska 2,

Bydgoszcz. (23611

Harmonium

używane kto sprzeda
na ratv miesięczne, Zgł.
do Dzień. Bydg. pod
,Pewność". (23678

Na (i rat

.meble własnego wyrobu
sorzedaje tylko jeszcze
Fabr. mebli ,,Buczyna"
Bydgoszcz, Bocianowo 4,
tel. 3 -13 (23504

Tanie źródło.
Gotowe ubiory damskie

męskie z własnej pra
cowni. Ceny najniższe.
Pp. kolejarzom i urzę
dnikom państwowym
udzielam kredytu. Je
zuicka 6, tel 1(5-47.

(21745

Tanie źródło.
Mistrz kuśnierski z War
szawy przyjmuje wszel
kie przeróbki futrzane
damskie i męskie oraz

konfekcję damską z ma-

terjałów własnych i po
wierzonych. Jezuicka 6,
tel. 16-47 . (21744

C^ATOIK
branżowy

posilająca t przyjemna,
mieszanka, dla rodźmy.

Uamet ’przy d/agoimalem
spażymtmia. nie odeztMasit

zmęczenia, smoka.

Krawiec
paryski wykonuje ko
stjumy, p!aszcze i su

knie na miarę. I. Ko
kowski, Hetmańska 15.

(23357

Resztówka
260 mórg pszennej zie
mi, pałac 28 pokoi, park,
ogród owocowy, budynki
dobre, z kompletnym
inwentarzem żywym i

martwym, komunikacja
dobra, zaraz na sprze
daż dosyć korzystnie.
Również na sprzedaż
gospodarstwa i majątki
od 10 do 1500 mórg,
polepa biuro ,,Pogoń",
Dworco wa 80, I ptr.

Akuszerka
przyjmuje zamówienia
i udziela porady. Osso
lińskich 11. (21833

Domy
wile, gospodarstwa, ma
jątki ziemskie, fabryki
młyny, interesy handlo
we poleca i poszukuje
Szarek, Dworcowa 90.

(23558

Futra
’ wszelkie przerabiam, re
paruje elegancko i ta
nio ,,Regina", Pomor
ska 32a, (23001

Sio,dłowy
młyn wódny odda za
stępstwo wymiany mąki
na zboże na dogodnych
warunkach. Zaprowa
dzone śrutownie i siecz
,karnie mają pierwszeń
stwo, Oferty należy
składać pod ,,Obrotny"
do Dzień. Bydg . (23345

Dom

II-piętrowy z inwenta
rzem i fabryczką 70 mtr

kwadratowych, nadają
ca się do każdego przed
siębiorstwa, w śródmie
ściu Bydgoszczy, wolne
do objęcia 3 pokoje
kuchnią. Kupno bardzo
korzystne. Cena 13000zl.
Wiadomość biuro ,,Po
goń", Dworcowa 80, X p.

Nagrobki
na raty. Najtaniej sprze-
daje nagrobki z najlep
szego surowca i na dłu
goletnich gwarancjach
tylko jedyna polska fir
ma Fr. Raczkowski, Ja
giellońska 2. (23642

Sprzedam
dom parterowy z ogro
dem i 7 mórg ziemi,

mieszkanie zaraz

wolne. F, Antczak,
Barcin, p. Szubin.

(23562

Dom

mieszkalny, stodoła,
stajnia i ziemi ca ży
czenie do 25 mórg ta
nio na sprzedaż. Szratn-
kowski, Szubin. (23587

PrwCśłwma

batiku,Gdańska 18II wy
konuje modne malowa
nie na tkaninach i su
kniach wieczorowych.

(23595

Domek
z interesem, 4 pokoje
i kuchnia, telefon z po
wodu choroby na sprze
daż, lub do wydzierża

wienia. Wiadomość

Duczyński, Wrocław
ska 2. (23613

Reperacje
d’zwonków, rowerów,
świat}a elektrycznego i
wszelkie prace mecha
niczne wykonuje Za
kład mechaniczny ul Ło
kietka 26, parter prawo.

(23612

Dom
na sprzedaż, ulica Ks
Skorupki 36. (23677

WykwaliSiko wana

krawcowa poleca się w

dorn i po za domem po
niskich cenach. Fr. Go

łębiewska, Leszczyń
skiego 93, II ptr. (23682

Sprzedam
lub Wydzierżawię dom
z handlem kolonialnym,
położony przy głównej
ulicy miasta. Zgłoszenia
przyjmuje. S. Masłowski,
Solec Kujawski. (23527

Kto

przepisuje na maszynie ?

Zgl. Gary czak, Kordec
kiego 15, od 3-6. (23622

.Stolarnia
w dobrem położeniu

z urządzeniem i
surowcem w Bydgosz
czy korzystnie do na
bycia. Zgt do Dz. Bydg.
pod uSt. 1112". ._, (23643

Prima
węgiel górnośląski,

szczapy i drzewo rąbane
dostarcza w każdej ilo
ści w dom B Bross, ul.
Grunwaldzka 17, tele
fon 1031. (23420

Piecyk
kaflowy przenośny na

sprzedaż. 20 Stycznia 30.
I ptr. wprost. (23398

Tanio
można kupić garderobę,
obuwie, meble wszel
kiego rodzaju, rzeczy
przechodzone w dobrym
stanie, 2 minuty od

tramwaju, ul. Dworco
wej i Gdańskiej, Upr.
się wiedzących o wska
zame mojego Domu Ko
misowego, Pomorska 6.

(18466

Wyprzedaż.
Jadalki, sypialki i t. d.
z powodu zmiany in
teresu sprzedaję bardzo
tanio. Pomorska 40.

(23524

Jad,alnia
orzechowa dobrze utrzy
mana tanio na sprzedaż,
ut. Mostowa 11, II ptr,
lewo. (23434

77rząd,zenie
sklepowe, szafa oszklo
na ca. 3 m. szeroka,
1 regał ca, 3 m. szaróki
i 4 kontuary ca. 91/, m

długie biało malowane

sprzedam tanio, Dwor
cowa 74, sklep Zwie
rzyński. (23626

Regał
do akt, stół krawiecki,
obudowanie dębowe do

kanapy oraz pulpit biu
rowy na sprzedaż. Chod
kiewicza 37, I ptr, lewo,
godz. 9-!l1/., i 3-5.

23600

Sprzedam
kilka par trzewików
damskich nr. 37 i mę
skich, frak, 2 synogar
lice, Dworcowa 90 I ptr.

(23617

Żelazna
szafa na sprzedaż. Zeł.
do Dz. Bydg. pod ,,E. S."

123532

Kupno
okazyjne! Sypialka o-

rzecbowa, kuchnia bia
ła na sorzedąż. Dwor
cowa 98, II piętro. (23611

Gramofon
(15 płyt) 35 zł, rower

55 zł. na sprzedaż. Oko
lę, Grunwaldzka 109

(33(559

Maszyna
do szycia używana w

dobrym stanie na sprze
daż Wiadomość Czyż-
kowko, Przejazd nr. 1 .

(23138

auto
oddam 3 morgowy plac
na parcele budowlane
między budynkami w

najlepszej dzielnicy
Bydgoszczy. Zgłosz, na

ui. Chopina 9 (23616

Sypialnie
dębowe i jadalnie sprze-
daje bardzo tanio i na

raty. Fabryka mebli ul.

Jackowskiego 33. (27608

^M:+?-’b ’

Kupię
dom piętr. w Bydgoszczy
z składem kołonj. W’ol
nem mieszkaniem, z c-

grodem w cenie 10 000 zł,
wpłacę 8000 zł. Zgło
szenia tylko od właści
cieli do Dzień. Bvdg.
pod ,,999 k (23544

Kupujemy
skórki cielęce w ma
łych i większych iloś
ciach. Faza fabryka za
bawek drzewnych, Ku
rzydło wski i Mochocki,
Jagiellońska 29. (23852

Poszukuję
osoby do wspólnego
ćwiczenia na skrzyp
cach za wynagrodze
niem. Łask. of. do Dz.

Bydg. pod ,,Wspóine
ćwiczenia". (23614

Kierownika
fil}i ż kaucją poszukuję
,,Kurjer" ul. Parkowa 2/3
Inwalida ma pierwszeń
stwo. (23666

LEKCJE

Kto
udzieli gruntownie, lek
cji gry fia harmonium
zaraz. Zgł. z podaniem
wynagrodzenia do Dz

Bydg. pod ,,Pilne".
(23678

Uczciwa
służąca poszukuje posa
dy do wszelkich prac
domowych od 1 paździer
nika. Zgl . do Dz. Bydg
pod ,,Uczciwa G."

(23592

Zamienię
mieszkanie 2 pokoje z

kuchnią na ul. Cheł
mińskiej 19a, stosowne
dia kolejarza na 3 po
kojowe lub podobne w

pobliżu Wełnianego
Rynku lub kościele Sw.
Trójcy. Łask. zgł. do 1

października 1925, Cheł
mińska 19a, II piętro.
S. Organ. (23125

Stenografji
wyucza wszystkich bez
płatnie, listownie. In
stytut Stenograficzny,
Warszawa, Mokotowska
nr. 39. (21549

Buchalterji
wyuczają listownie kur
sa Sekułowicza, War
szawa. Żórawia 42. Po
ukończeniu - egzamin,
świadectwo. Żądajcie
pros ektów.

Stolarz
obeznany w wykonaniu
lepszych mebli oraz

znający stoi, budów!,
poszukuje pracy. Zgł .

do Dzień. Bydg . pod
,,Stolarz". (23596

Mieszkanie
1 pokój Z kuchnią po
szukuje, płacę z góry za

rok dzierżawy. Łask,
zgł. do Dz, Bydg. dla
,,K. O. N." (23633

Dsoby
znającejangielski poszu
kuję jako nauczyciela
Oferty pod ,,Angielski"
do Dz. Bydg . (2360S

Kto
udzieli lekcji łaciny do

matury. Zgł. do Dzień.
Bydg. pod ,,Łacina".

(23869

Poszukuje
do mej drogerji, składu
żelaza i towarów kolon
ja!nyćh ucznia,’ z do
bram wykształceniem
Sźko!nem, biegły w ję
zyku polskim i niemiec
kim w s!owie i piśmie.
Otton Dziomba, Mia
steczko Wlkp. (22942

Książkowy
rutynowany poszukuje
zajęcia na godziny. Po
ważne referencje. Oferty
doDs. Bydg, pod ,Z. S. 100

(22931

Mieszka nie

4-pokojowó z balkona
mi, łazienką zamienię
na parterowe. Kruszyń
ski. Wileńska 7. (23663

POKOJE

?ass’wBeeoamBs BBacsBasa^

Odwiedzajcie

jrł8” moia wvstawft smoją wystawę
Dom techniczny — miejsce 46

mfófrzowle rzeinleEy!

Targi Sdańskie - 24-27 września
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GetaAsk.
O4, (38579
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Poljera
po szukuje zar,az Wielke.

Bartodzieje, Fordońska

nr. 68. (236S9

Potrzebna
przyzwoita, uczciwa

dziewczyna ną cały
dzień do dwojga dzieci
Zeł. Wełniany Rynek 9
III ptr. lewo. (23664

Doświadczona
kuśnierka potrzebna

dla roboty w domu,
chociażby w wolnych
godzinach. Jackowskie
go33,m.6od3-5.

(23599

Dziewczyna
do zajęcia się 3-let-
nim dzieckiem i do prac
domowych potrzebna.
Polecenia wymagane
Zgł. kpt. Wójtygowa,
Kwiatowa 7. I ptr.

(23602

Stenotypistka
która ukończyła kurs
książkowośei, pisząća
na maszynie, język pol
ski i niemiecki, poszu
kuje posady zaraz, Łask,
of. pod ,,S. F. 300" do
Dzień. Bydg. (23522

Przedsiębiorstwo
brukarskie

Woleaty tedMwl?,
Podwale 1. Telef 1118

poszukuje natychmiast

Panienka
z porządnej rodziny po
szukuję posady do skła
du kolonialnego i do

pomocy pani w domu
od l, 10. Zgł . do Dzień.
Bydg. pod ,,F. L, 100”

(23591

Kueharz-cukiernik

poszukuje posady w re
stauracji lub w domu

prywatnem z bardzo

poważnemi i długolet-
niemi świadectwami.

Of. do Dzień. Bydg
pod ,,H." (23609

(23605

Panienki
do szycia płaszczy dam
skich mogą się zgłosić
Królowej Jadwigi 13
Gwi. , (23660

Duet

muzyczny potrzebny za
raz (pianino, skrzypce).
Zgł. restauracja, Długa
nr. 12 . Jankowski. (23647

Panienka
która ma zamiar wyu
czyć się dobrej kuchni
i całkowitego gospodar
stwa, pragnie wstąpić
od zaraz lub od 1. X. 25,
jako elewka do większe
go majątku. Zgłosz. do
Dzień. Bydg. pod ,,Etew-
ka". (23678

Służąca
do dziecka i pracy do
mowej może się ’zgło
sić, Switalski, Niedźwie
dzia 4. (33625

Kobieta
wdowa z Kongresówki
poszukuje posługi pa
cały dzień łub na kilka

godz. Zuzanna Skrzecz
kowska, Kujawska 70.

(23640

Ifcoii
poszukuje’ mistrz koło

dziejski. Kujawska 21.

(23623

Poszukuję
miejsca jako uczennica

kładu. Of. dó Dz,
Bydg. pod ,Uczennica 28l.

(23607

Pielęgniarka

do Dz. Bydg . pod ,.Pie
lęgniarka" (23808Kupię

dom nieduży w śród
mieściu, wpłacę gotów- Praczka
ką 10000 zł. Łask, zgl.’ poszukuje miejsca poza
do firmy ,,Udzież" in,m v......... ,,o ,,.i_..
Kazimierza 2.

Jana.
123636

domem. Jasna 22, tylny
!dom narter. (23594

Majątki
nadzwyczaj korzystna
ceny, warunki, 800, 350
230, 140, 80 mórg do

wydzierżawienia na
tychmiast na 9 lat, 1200
mórg, pełne żniwo, in
wentarze za 25.C .09 zł.

pozatem 860, 500, 14

mórg I klasy, przyjazd
konieczny. Agraria, Byd
goszcz, Pomorska 65,
Telefon 1135. (23646

2 pokoje
razem lub oddzieln!e dó

wynajęcia. Może być
i z utrzymaniem. Adr.
wskaże Dzień. Bydg .

(23651

Bam’} -iośe/

Wydzierżawię pokój be
mebli i kuchnią z osoz

bnem wejściem za wy
pożyczenie 500 zl. óf

pęd ,,G. J." do Dzień

Bydg. . (23615

Na stancję
przyjmę 8 panienki lub
chłopców. Troskliwa

opieka, dobre odżywia
nie. Adres wskaże Dz.

Bydg. (23650

Pokój
dla pani do wynajęcia
Pomorska 60, I pt. i.

(23533
”

Pokoje
dia jednego lub dwóch
panów z utrzymaniem
lub bez do oddani?.
Petersona 11, I ptr.

(23587
Z powodu

choroby mego męża, są
ubikacje krawieckie do

wydzierżawienia. Byd
goszcz, Jagiellońska. 13
St. Hernet. (23588

Pokój
ume bl. do wynajęcia
Ak Mickiewicza 2, part,
lewo. (23578

Skład
od gospodarza

mieszkanie 4 pokoj. za

raz do odstąpienia. Wia
domość Duczyński, Wm
clawska 2. (2361(

Pokój
umebl. dla jednego lub
dwóch panów do wyna
jęcia. Śniadeckich 3Ó
Iptr.h (23589

Realności
z piekarnią w Bydgosz
czy poszukuję celem ku
pna lub dzierżawy. Of.

pod ,,Piekarnia" do Dz

Bydg. (23621

Poszukuję
pokoju umebl. z osobnem

wejściem, jeżeli możli
wie z pianinem zaraz

Prc szę zawiadomić Sien
!ne wreża 19, u p. Radke,
Odyniec. (23599

Skład
rzeźnicki z calkowitem
urządzeniem, dobrze za
prowadzony z 2 maszy
nami z motorami elek-
trycznemi z powodu cho
roby zaraz do wydzier
żawienia. Zgł. Toruń,
ul. Jęczmienna 11, róg
Sukienniczej. (23644

2 pokoje
umebl. lub bez mebli
światło elektryczne, cen
tralne ogrzewanie od 1

października do wyna
jęcia. 20 Stycznia 30,
I ptr. (23395

Garaże
do wynajęcia. Ul. Grodz
two 24 a. (22889

Pokój
duży, słoneczny umebl.
na 2 osoby z obiadami
iub bez do wynajęeia
od 2-5. Zamojskiego 23,
III ptr. lewo. (23538

Rzeźnictwo
w Grucznie, pow. Świe
cki zaraz do wydzier
żawienia i wszelkie ,na
rzędzia rzeźnićkie na

sprzedaż. (23630

1.—2 pokoje
zaraz do wynajęcia,
Dworcowa 29, 1 piętro,

(23548

Plac
duży że stajniami i szo
pami nadający się na

składnice węgli, arty
kułów budowlanych do

wydzierżawienia. Zgł.
pod ,,Plac" do Dzień.

Bydg. (23653

Pokój
skromny umebl. z oso
bnym wejściem dla S

panów zaraz lub od 1
do wynajęcia. Orła 49.

(23629

Chętny
pracowity, sumienny,
trzeźwy kupiec starszy
gamotny z branży ko
lonialnej, obecnie na

niewypowiedzianej po
sadzie z pierwszorzed-
nemi poleceniami po
szukuje jakiegokolwiek
zajęcia. Przyjąłby po
sadę magazyniera, po
moc. biurowego, placo
wego i t. d. Zgłosz. do
Dz. Bydg. pod ,,1530".

(23385

M,iody
człowiek obeznany z

wszelką pracą biurową
poszukuje jakiejkolwiek
posady, biurowej inka
senta l(ib podróż, Łask,
of. do Dzień Bydg. pod

B. R. S," (23597

Poszukuję
dzierżawy dużego go
spodarska od 1Ó0 do 150

mórg dobrej ziemi w

pobliżu Bydgoszczy,
Zapalski, poczta Kijewo.

(23212

Poszukuję
umebh pokoju w cen

trum zaraz iub od l, 10.

br. Of. pod ,,Urzędnik
bankowy l" do Dzień

Bydg. (23632

Pokoje
umebl. do wynajęcia z

niekrępująćem wejściem
zaraz lub później. Zgl.
Chopina 8. (33673

MIESZKANIA

Poszukuję
zaraz pomieszkania bez
Umebl. od 2-3 pokoi z

kuchnią. Za wskazanie
wypożyczę 500 złotych.
Meuslowa, Wolność I,
Chojnice, (23593

Dwa
skromnie umeblowane

pokoje z używ. kuchni
do wynajęcia. Podgórna
nr. 1. II wchód 1. (23665

dobrze umebl. zaraz lub
od 1. 10. do wynajęcia,
Ul. Dolina 4. I ptr. pra
wo (Plac Poznański).

. (23661

Pokój
umeblowowany dla 1

pana do wyna’jęcia!
Waiser, Wodna 4. (23675

/r" .!):;t;-.
"
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’Obiady
prywatne wydaję Gdań
ska 147, I ptr. prawo.

(21782

Który
z inteligentnych panów
dobrngo charakteru na

pewkem stanowisku w

wieąu 30-40 lat pfa-
gnełby Poślubić pannę
wykształconą i. inteli
gentną z majątkiem
2000 zł., umeblowaniem
do 2 nokoi z kuchnią
i całkowitą Wyprawą.
Panowie urzędnicy ra
czą łaskawe oferty z

pe!nem zaufaniem na
desłać do Dzień. Bydg.
pod .,333". Dyskrecja
zapewniona, (23619

Wdowiec
48 lat, fachowiec, szu
ka d!a braku znajomo
ści bezdzietnej wdowy
W wiek u 30-4Ó lat. Zgł .

pod ,,149" do Dz, Bydg.
(23626

Kto
ma zbyteczną maszynę
krawiecką, może mieć

stały zarobek, wypoży
czając, po jakimś czasie

mogę kupić. Oferty pod
,,S. J." do Dz. Bydg.

(23604

Poszukuję
zaraz wspólnika z ka
pitałem 3000 zł. do do
brze prosperującego

przedsiębiorstwa. Wia
domość Strzelnica,-, ul.
Toruńska, pomiędzy 3
a6popoł. (23627

3030-5000 zt.
pożyczki według kursu

dolara, procent podług
umowy, potrzebne do
rozszerzenia prztedsię-
biorstwa. Gwarantuje si’ę
nieruchomością. Zgłosz.
do Dzień. Bydg. pod
,,Kurs". (23637

Poszukuję
pożyczki 500--1000 zł,
do interesu, dam ,dobry
procent, zwrot pienię
dzy podług kursu dola
ra. Of. pod ,,J. 66" do
Dz. Bydg. (23618

4-8000 zl.j
za wysokim procentem
na I hipotekę i dolaro
we zabezpieczenie na

posiadłość. Zabezp. w

Kraj. Ubezp. w Pozna
niu od ognia na 38009
zł. Oferty pod ,,203" do
Dz. Bydg. (23638

Dam gramofon
(15 płyt) za wypożycze
nie 300 zł, Gwarancja
pewna i Wysoki procent.
Oferty odbieram jutro
od 11-tej pod ,,Gramo
fon" do Dz. Bydg, (28585

Zgubiono
książeczkę wojskową na

nazwisko Jarecki Anto
ni unieważaia się. (2340C

Przybląkał
się pies, uszy, ogoh ob
cięte. Sowińskiego 15
Olszewski. (23601

-

.... -: - t, ........... J

Zagubioną
książeczkę wojskową

na nazwisko Wincenty
Nowak unieważniam.

(23526
-., ’.y

Mieszkanie
pokój z kuchnią bez od
stępnego z porozumie
niem gospodarza na

końcu ul. Kujawskiej do
oddania. Wiadomość
ul. Kwiatowa\3, II ptr.
prawo-

” A (23603

Pokój
umeblowany z utrzyma
niem lub bez wynaimię
lepszej Pani. Kwiatowa
” I ptr. (23680

Chłopiec
sierota rozpoczął w-tym
roku lekcje szkoły Ina.’

wyznania kat, za wła
sne do oddania. Oferty
pod ,,Sierota" do Dzień.

Bydg. (23624

Pokój
umebl. z osobnem wej
ściem zaraz lub później
do wynajęcia. Pomor
ska 27, II piętro lewo,

1 skrzynię
do naboi zgubiono przed
Strzełnićą, Uczciwy zna
lazca zechce oddać u

Wollmer, ul. Jagielloń
ska 7, (23663
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Szan. Interesentom miasta Bydgoszczy i okolicy do

łask, wiadomości, iż firmę

P. Klewin, Wileńsha 5
skład piwa, handel drzewa 1 węgli

przejąłem w drodze Kupna.
Staraniem mojem będzie, Szan. Klijentelę przez rze

telną. i szybką obsługę zadowolić i proszę zaufanie, którem

cieszył się dotychczasowy właściciel, na mnie przenieść.
O łaskawe poparcie prosząc

kreślę się z szacunkiem

23535) A. MowoM.

Województwo Pomorskie
Ncad!eśn. ŁuSaStSaowo,

poczta i stacja kolejowa w miejscu

strato tana kopalniane prze2 nflnisje w dali 6 patizlerflika 1925

Nr,
lo-
FU

Lotnictwo
Oddział

i
poddział

Ro
dzaj
dre
wna

Sztuk:
Kopalniaki — klasa

Razem

m3
UwagiI. kl.

m8
n, ki.

m3
m ki.

m8

(1 Szlaga 26 a, 2tb. ;Sosna 5253 387,44 267,73 133,74 788,91

12 W 27 łł 14625 970,49 408,22 587,70 1866,41

!s 99 28 99 18616 964,91 902,37 479,54 2346,88

:4 99 29 99 16853 1358,37 380,13 672,99 2403,49

;5 99 30 99 10201 627,50 462,73 252,76 1342,99

I6 99 31 99 2443 189,62 131,46 62,01 383,09

!7 99 41 99 4582 358,19 244,06 104,54 706,79

!8 99 42 99 7907 712,69 369,70 142,81 1225,20

e_ 99 43 99 9702 507,56 420,43 297,88 1225,87

10 99 44i45 99 6046 327,33 282,27 189,35 798,95

11 Wd. Młyn 53,54. 56,57,
58,68, 69. 99 3237 171,84 212,84 152,64 537,32

42i 99 75, 76,78 a, 79 a. 99 4944 66,24 182,04 201,72 450,-

13 Krampka
106 b, 107 b, 119 c,
119 d. 120 a. 99 1938 169,28 197,78 17,90 384,96

14 99
123a,123e, 123f.
134a, 135a, 136a, 99 3461 166,84 354,17 76,54 597,55

li Oferty
,,Submisja"

zalakowane ostemplowane z napisem
dnia 6 paździer-

o godzinie 11-tej

należy cenę za

3 za każdy los osobno w złotych polskich i dziesiątkach złó
(w cyfrach i słowach) tudzież oświadczenie, że oferentowi

znane są warunki sprzedaży i takowym poddaje sig bez zas trzeżeń.
Nadleśnictwo zastrzega sobie różnice w masie i jakości" drewna.

4 Koszta korowania ponosi nabywca drewna.
Zatwierdzenie ofert zastrzega się Dyr. Lasów Państwowych

w Toruniu. .. .. .
_

23552 Nadlesnsezy Państwowy.

należycie
należy nadesłać do Nadleśnictwa do

nika br. do godziny 1030.
Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia

w kancelarji Nadleśnictwa.
W ofercie oprócz imienia i nazwiska podać

l’ m’
-tego

Postępowanie npadlościowe.
Co do majątku kupca Józefa Palickieoc,

w Nakle wdraża się z dniem dzisiejszym, t. j .

z dniem 10 września 1923 r. o godz. 11 -ej przed poł.
,postępowanie upadłościowe.

Zarządcą masy upadłościowej mianuje się
p; Wojciecha Srokę w Nakle.

Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie naj
później do dnia 10 listopada 1925 r.

Do powzięcia uchwały, czy mianowany za
rządca masy ma pozostać, ewentualnie celem

wyboru nowego zarządcy, dalej celem ustano
wienia wydziału wierzycieli, a także celem po
wzięcia uchwały co do kwestji, wymienionych
w § 172 ustawy o upadłościach, wyznaczono w

niżej wymienionym Sądzie termin na dzień
5 października 1925 r. o godz. 9 przed poł., -. zaś ce
lem zbadania zgłoszonych wierzytelności ter
min na dzień 23 listopada 1925 o godz. 9 przed
południem.

. Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek
rzeczy, należące do masy upadłościowej, lub

którzy tej masie są cokolwiek dłużni, zakazuje
się owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu
względnie uiszczać się z długu, a nadto poleca
się im, aby na, później do dnia 4 października 1925r
donieśli zarzą.dcy masy o posiadaniu takich

rzeczy i o tem, czy przysługują im jakie wierzy
)telności, z powodu których mieliby prawo żądać
odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy.

Bscibsśc Świtowe f f f

Podaję do łaskawej wiadomości, iż urządziłem

s,’ Swieila, inj B!it, fclmj di. 18. a pasa HfflU

filję mojej

Marni i chemicznej praini
Polecam się do czyszczenia i farbowania wszelkiej
garderoby damskiej i męskiej, portjerów, dywanów,
firan i materjałów meblowych. Chemiczne czysz
czenie garderoby futrzanej, aksamitnej i pluszowej.
Plisowanie i dekatyzowanie. —

,—
— - — —

Zamówienia nagłe wykonuje w najkrótszym czasie.

23576

EflS. SSteSSem, ĆSmsSkbmbo
Rynek nr. 11. Telefon nr. 74.

O sr ea 49 aż 9 eg ae, Mlficlw9aswBezewB

PoIsRa Hartownia Bór
Telefon 1084

Sp. z ogr. odp.
Bydgoszcz, Długa 31. Telefon 1084

Pierwsze i najstarsze chrześci
jańskie przedsiębiorstwo branży
poleeapo cenach konkurencyjnych:

Skóry podeszwowe w połówkach i kruponach"
Lakiery, gem?y, chromy i juchty. Skóry
pasto?larskie. Przybory szewskie i narzędzia.

Obcasy gumowe. (22703
Sprzedaż detaliczna. Sprzedaż detaliczna.

Sprzedaż przymusowa.
W czwartek, dnia 24 bm. o godz. 10-ej

przed południem sprzedawane będą w drodze

licytacji przy ul. PI. Teatralny ,,Wie!k opolanka"
najwięcej dającemu za gotówkę następujące przed
mioty:

’

(23654
2 bufety, 2 fotele obciągane skórą
I 25 krzesełek starych.

KojtótawsBksS
komornik sądowy w Bydgoszczy.

Sprzedaż przymusowa.
Dnia 24 września 1915 r. o godz li!/s przed

południem będę sprzedawał przy ul. Dworcowej 18 c
" "’

(dentysty) najwięcej dającemu zau p. Paschke

gotówkę:
1 bufet
leżankę,
skórą, 2

(23656
dębowy, 1 stół, 12 krzeseł,

1 szafonierkę, 1 kanapę obitą
fotele, 1 lustro, 2 duże obrazy,

1 nocny stolik.

Malak, k,omornik sąd,owy w Bydgoszczy.
IBOPS

w śródmieściu możliwie ze składem, staj
niami, szpichlerzem i zajazdem nadający
się na hurtownię, ksspó§ natychmiast.

Of. od właścicieli dod Sg. K,.
Sąd Powiatowy w Nakle. (23648Jo .,Dziennika Bydgoskiego^. (23677

99
ulica Dworcowa nr. 87, narożnik ul. Gamma.

23625 Dziś we wtorek

Zupa rata, kuropatwy z Rapsstą aa wini?. ;:

iylpsli
Gaionli miejska

poleca:
KfBKCliMBmlftl - uaiRswszsj !isnslralicji
SPśtecws?lcg - - do pisczenia mi?sa i ciast

ffieri§arafeeado jrasBMia
gPifecc - - - - --- -Wiciowe

S0S4BC4B - - - - - do ojrzswaaia pokoi
/ lekarzy, labaratorlum,

- ila (

- - do oświetlenia gazów.
Informac.ji udzielają:

Biura sprzedaży Gazowni:

Jag!slloóska 38/43. Tel.830l8S1.
ul. Jagiellońska 14. Tei. 784.

lo najiafeo frtiiis Światła, c!ep!a i siły!
to czys!ośt! eszG?dssśt! wda!
nie wy!warza dyma! popielni sadzy!

Oświetlenie gazowe
jest bezwarunkowo naftańszei

cltestaimESEw
wszeikich przybofów gazawdi.

instalacje

13371

koks, smole, amaniaR, bonzo!,
po bardzo przystępnych cenach.

i MOT^OEBiaOCjŚ.

Kino
Kristal
Dziś PREMJERA!

MILENA
wlró^Rc sio mleka z wKWa taWzog
W dobroci f wykonaniu niedościgniona.

W rozmiarach od 45 do 320 litrów.

Wygodne warunki zapłaty. - Najlepsze
źródło zakupu d!a odsprzedawcdw.

B?acie Ramę, BydgoszczŚw. Trdjjcy 14 h. Telef. 79.

RiS^ ssraBPBgsficsscaaiff
25% taniej na Jezuickiej nr. 1 róg Długiej.
Płaszcze damskie w różnych jakościach:
pluszowe, sukienne, zamszowe pocz. od zł 13. -

Kostjumy, spódniczki, sukienki 1 bluzki
Kapelusze damskie filcowe i aksamitne
w wielkim wyborze i tanio . od zł 6.—50 .—

Płaszcze męskie, ubrania, japy, spodnie
i czapki

Okazyjny zakup i z własnej pracowni
modnie i tanio poleca (15681

Kolejarzom i urzędnikom udzielam kredytu.

Sprsedhż przymusowa.
W czwartek, dnia 24 września o godz.

II przed południem będę sprzedawał w Byd
goszczy, przy ul. Kujawskiej 56, w miesz
aniu p. Janiny Kułczak najwięcej dającemu

i za gotówkę: (28658
1 iisstFo i 2 Jkaraapy.

PreUSChofffj kom. sądowy w Bydgoszczy,

§pmfiai przymusowa.

Dala 24. 9. 1925 r. o godzinie 2 po po
łudniu będę sprzedawał przy uł. Bocianowo
nr. 4, najwięcej dającemu za gotówkę

18 BBwyth M rtM tein i wfeltetd.
F3caHoiBe,

23655) komornik sądowy w Bydgoszczy.

Sprzedaż przymusowa.
Dnia 23. 9. 1925 r. o godzinie 12-tej będę

Sprzedawał przy ul. Garbary 10, najwięcej da
jącemu za gtówkę

1 maszynę do pisania (Sfoewer).
FSoIaic

23657) kom. sądowy w Bydgoszczy.

SA1AF
czyli

Śmiertelna miłość.

DOM saECE1
Bygdoszcz Gdańska 31, tel. 549.

GdzieSa wszelkich informacji
i pośredniczy przy sprzedaży 8
i kupnie domów, majątków, g
młynów, will, fabryk i t p.

Adolf NowicM.

Polska reparacja pończoch
Pierwszorzędna i najtańsza re
paracja pończoch w Bydgoszczy.

Już: niema podartych pończoch!
Wszelkie pończochy każdego rodzaju reperuje się jak
nowe i można je jeszcze w półbucikach nosić.

Odbierze się: (23418
za 6 par damskich 4 par nowych
za 6 par męskich 3 par nowych

Pończochy do przeróbki muszą być wyprane maglo
wane i stopy podarte nieucięte.

J. Molinoa)sRl, CleszltoMRleto 10.3o.

Poszukujemy zaraz (23620

mcBclnnS0sansr2E4ra
jako i

tiuiich dzielnych młynarzy.
Odpisy świadectw, krótki życiorys i pen-

się prosimy podać piśmiennie. Osobistych
zgłoszeń nie uwzględnia się.

RsmasRie Hłgny Parole tupnę, ran

SlfflB!Benfaiae arcydzieło! Suta! Seuada! SiW
Tragedja z dziejów Kartaginy w 7-miu wiel
kich aktach podług słynnego romansu G.

Flauberta.
W- rolach głównych:

Jeonne ile Balzac - Henri Braniu.
Wspaniała gra! O§lniewający przepych! Egzn-

(23672 .yzis?I We!k!i Tysi§ęzne tłumy! Mon. wys?uwa!


